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Gospodarka hodowlana w  ko ł
chozach Ukrainy str. 4

Żałobni] kondukt na ulicach Sofii 
Śmiertelne szczątki Dymitrowa złożono 

uj sali Zgromadzenia Narodomego
ssl-

Sabotomanie um ów  
pow odem  w strzym ania  

dalszych dostaw  
do Jugosławii

f  W  dn iu  6 lipca r. b. Sekretarz 
'Generalny MSZ Ambasador St 
W ierbłowski p rzy ją ł ambasadora 
FLR  Jugosław ii w  Warszawie p. 
JPribicevica, k tórem u zakomuniko
w a ł, co następuje: 

t  „Rząd RP stwierdza, iż w  ppeci- 
ciiwileństwie do strony polskiej Ju
gosławia od dłuższego czasu syste
matycznie nie wykonuje dostaw pod
stawowych towarów przewidzianych 
w  umowach handlowych polsko-ju. 
gosłowiańskich.

Mimo podpisania odpowiiedntch 
kontraktów, dotychczas nie została 
nonpoczęta dostawa miedzi i  z prze 
widzianych urnową 500 ton nie do
starczono dotąd nic. Dostawy kon. 
centratów ołowiu, które Jugosławia 
zobowiązała się wykonać jeszcze w 
roku ubiegłym, w  65 proc. nie zo
stały zrealizowane. Podobnie wyko 
nywąne są w  stopniu minimalnym 
dostawy koncentratów cynku i  in 
nych ważnych dla gospodarki pol
skiej surowców.

Realizując konsekwentnie polity 
kę sabotażu umów handlowych z 
Polską, Jugosławia wstrzymała o- 
statnio wysyłkę przeznaczonych dla 
Polski i  już załadowanych specjal
nych gatunków drzewa.

Dalszym wyrazem tej polityki jest 
fakt, że Jugosławia ogranicza swoje 
dostawy do Polski wyłącznie do to
warów drugorzędnych, nie mających 
istotnego znaczenia dla gospodarki 
polskiej, jak wino, winogrona, suszo 
ne figi, suszone śliwka, gąbki mor 
skie i tytoń.

Wobec tego, że mimo wifcloterot 
nych nalegań i ostrzeżeń ze strony 
polskiej ten stan rzeczy nie uległ 
zmianie, Rząd Polski mając na uwa 
dze interesy gospodarki narodowej, 
postanowił wstrzymać dalsze dosta
wy tojwarów do Jugosławii“.

*
Zamieszczony powyżej komunikat wy 

jaśnia w pełni przyczyny, dla których 
rząd polski widział się zmuszony wstrzy 
mać dalsze dostawy towarowe dla Ju
gosławii. ,

Zjawisko sabotowania przez rząd 
Jito zawartych z krajami demokracji 
ludowej i ZSKR umów handlowych, ob
serwujemy nie od dziś. Również rządy 
węgierski, czechosłowacki i rumuński ze 
względu na niedotrzymywanie przez 
Jugosławię zobowiązań wstrzymały wy 
konanie dostaw handlowych. Swoiste 
metody handlowe, stosowane przez rząd 
Zito, uznane zostały przez opinię pw 
bliczną w tych krajach nie tytko za 
sabotaż zawartych porozumień, lecz 
wręcz za świadome próby szkodzenia 
interesom gospodarczym tych krajów.

łNależy zaś tutaj dla wyjaśnienia do
dać, że towary, których dostawy dla 
krajów demokracji ludowej są przez 
rząd 7ito sabotowane, zaoferenoane zo 
stały bez ograniczeń krajom zachodu.

aj wyższy autorytet" pod tym wzglę 
dem — sam Jito oświadczył wszak nie
dawno, że wszystko, czym Jugosławia 
bogata, jest do dyspozycji dolara.

Jitoizm demaskuje się coraz cynicz
niej.

Pół miliona osób na trasie pochodu
SOFIA, 6.7. (PAP). ■— W środę o godz. 17-ej przfybył do Sofii po

ciąg żałobny ze zwłokami Georgi Dymitrowa. Stoliai Bułgarii po
grążona, była w nastroju głębokiego smutku i  powagi.

Na dworcu so fijsk im  zgromadzili 
się wszyscy członkowie rządu, ko r-

Noiue ujładze  
Kom itetu W arszawskiego  

P Z P R
W  dniu 6 bm. odbyło się posiedzenie 

nowowybranego Komitetu ^Warszawskie
go FZiPR.

Na posiedzeniu tym ukonstytuowały 
się nowe władze KW  w składzie  ̂nastę
pującym: I sekr. — St. Zawadzki, sekr. 
ogólny — NI. Hoffman, sekr. organi 
zacyjny —— St. Milecki, sekr. propagan 
dowy — J. Gliniarz.

Członkowie egzekutywy: E. Sawicki, 
St. Tołwiński, H. Krysanka, A. Źaruk- 
Michalski, I. Rudnicka, Zb. Paszkow
ski, St. Lotek, H. Grochulski, Al. Wol 
ski, M . Krajewski i Z. Siwczyński,

W czwartek 
mowa prokuratora
Dalsze dokumenty 

winy Doboszyńskiego 
zgłosił rzecznik oskarżenia
W  11-tym dniu procesu, Adama Do

boszyńskiego, Wojskowy Sąd Rejonowy 
w Warszawie postanowił dołączyć do 
akt sprawy pismo Wojewódzkiego LIrzę 
du Bezpieczeństwa Publicznego w Kra
kowie, stwierdzające, iż in.ż. Jan Szu- 
rak, który — jak wiadomo •— pozosta
wał w zażyłych stosunkach z Doboszyń 
skini, przebywał podczas okupacji w 
Siedlcach, skąd zbiegł wraz z ustępu
jącą armią niemiecką. W  kartotlece 
Szurak figuruje jako agent gestapo.. 
Innym przyjętym przez Sąd dowodem 
jest zeznanie Doboszyńskiego, złożone 
w sprawie Franciszka Krajewskiego w 
lutym ub. roku. Zeznając wtedy jako 
świadek w sprawie Krajewskiego Dobo- 
szyński oświadczył, że został zwerbo
wany do pracy w wywiadzie niemieckim 
przez Aleksandrę Tyszkiewiczową w 
roku 1933 i że pracując na terenie Pol 
ski dla wywiadu niemieckiego, podpo
rządkowany był inż. Szurakowi.

Przewodniczący Rejonowego Sądu 
Wojskowego odroczył następnie sprawę 
do godz. 9-ej rano dnia 7 lipca, kiedy 
zabiorą głos rzecznicy oskarżenia i 

obrony.

Po pomrocie z Ukrainy Radzi

Monarcho-faszyści 
atakują z terytorium  

Jugosławii
' PARYŻ, 6.7. (PAP). Radio E le fte ri 

ada podało następujący kom unikat
kratycznej: dowództwa armii dem°-

n i M r s w ^ s ho' faszyśct  kontr. akl na gorę- K a im ak- 
selan, używając nieustannie teryto
r iu m  jugosłowiańskiego. N ieprzyja
ciel atakował mianowicie nasze woj 
ska z miejscowości jugosłowiańskich 
Do,brovitsi i Topolovassi (wyżyna 
2.524) po odparciu jego ataków z te 
ry to rium  greckiego B itwa w  rejonie 
Kaimakselan trw a “ .

Gdy ty lko  monarcho--faszyści
wszczęli natarcie na wojska demokra 
tyczne w  Kaimakselan odbyło się 
spotkanie greckich oficerów monarcho 
faszystowskich i  oficerów jugosło
wiańskich w  obecności oficerów ame. 
f ykańskich i  angielskich. Na czele o- 
licerów  monarcho - faszystowskich, 
k ó rz y  w zię li udział w  tym spotkaniu 
stal dowódca 516 batalionu Petropou 
i ’ - P52edstawil on oficerem jugo

słowiańskim dokument zaopatrzony 
w  in ic ja ły  G.E.E.D., po czym ofice
row ie jugosłowiańscy natychmiast za
ję li „bardzo przyjazne stanowisko“ . 
. , °  D'm spotkaniu monarcho-faszy- 
sci zużytkowali te ryto rium  jugosło
w iańskie dla wznowienia swych ata 
kow ze względu na to, że poprzed
nie ataki z te ryto rium  greckiego zo- 
stały odparte przez armię demokra
tyczną.

Sesja Rady
Ekonom iczno-Społecznej

O N Z
GENEWA, 6.7 (PAP). 5 bm. na

stąpiło otwarcie IX sesji Rady Ekono
micznej i Społecznej ONZ.

Na czele delegacji radzieckiej stoi 
Arutunian, polskiej — dr Suchy, bry
tyjskiej — Mac Neil, delegacji Sta
nów Zjednoczonych — Thorp, francu
skiej — Mandes.

Do najważniejszych punktów  ̂porząd 
ku dziennego należą: zagadnienia roz
woju ekonomicznego krajów gospodar
czo zacofanych, praw związków zawo
dowych, problemy bezrobocia, wreszcie 
sprawozdania poszczególnych komisji 
Rady, dotyczące praw kobiet, zagadnie
nie uciekinierów i osób przesiedlonych 
itp.

Odbyte 5 bm. posiedzenia ranne 
oraz popołudniowe poświęcone były u- 
stalaniu porządku dziennego i zagadnie 
niu utworzenia odpowiednich komitetów 
pomocniczych.

pus dyplomatyczny z ambasadorem 
radzieckim  Bodrowem i  ambasado
rem Polski Barchaczem na czele, ge- 
ncra lic ja  bułgarska, attache wojsko 
w i państw obcych, członkowie KC 
Bułgarskiej P a rtii Komunistycznej, 
członkowie Rady Naczelnej F rontu 
Ojczyźnianego, posłowie do W ielkie 
go Zgromadzenia Narodowego, przed 
stawiciele Zw iązku Młodzieży B u ł
garskiej, Bułgarskiej B ig i K ob ie t i  
w ie lu  innych organizacji. Obecny 
był również oddzia.ł honorowy woj 
ska.

Na k ilk a  m inu t przed godziną 17-ą 
syreny fabryczne da ły d ługie sygna 
ły. Gdy pociąg zajeżdżał na dworzec 
orkiestra odegrała marsza żałobne
go. Członkowie B iu ra  Politycznego 
KC Bułgarskiej P a rtii Komunistycz
nej Czerwenkow, Czankow, Jugow, 
Terpieszew i  Bamjanow oraz delega
ci radzieccy marszałek Woroszyłow 
i  generał Kowpak wynieśli trumnę 
Georgi D ym itrow a z wagonu i  prze 
nieśli ją  na lawetę armatnią.

Przed lawetą ciągniętą przez 6 
czarno przybranych kon i niesiono 
order Lenina, k tó rym  D ym itrow  zo 
stał odznaczony w  1945 roku, oraz' 
inne odznaczenia w ielkiego działa
cza ¡robotniczego. Niesiono również 
wieńce od Generalissimusa Stalina, 
od WKP(b), od KC Komunistycznej 
P a rtii B u łga rii i  od KC Rumuńskiej 
P a rtii Robotniczej.

Za lawetą postępowali najb liżsi 
członkowie rodziny, a m ianowicie 
żona zmarłego Róża, jego syn Bojko 
i b ra t K iry ło , za rodziną zaś w  
pierwszym szeregu k roczy li Popto- 
row, Nejczew, Czarnokolew, Jugow, 
Damjanow, Czankow, Terpieszew,, Wo 
roszyłow, Czerwenkow i  Anna Pau- 
ker.

Na czele orszaku pogrzebowego 
niesiono fla g i wszystkich państw de 
mokrątycznych, a przede wszystkim  
sztandary Związiku Radzieckiego, Bui 
garii i  Polski. Wśród innych flag 
zwracała uwagę flaga Wolnej Gre
cji. Lawetę, na k tó re j złożona była 
trum na otaczał oddział bułgarskiej 
gw ard ii ludowej. Laweta otoczona 
była również szpalerem przodowni
ków pracy.

Za członkami B iura Politycznego 
KC Komunistycznej P artii, B u łga rii 
i delegacjami zagranicznymi szli 
przedstawiciele państw obcych akre
dytowani w  Sofii, członkowie Rady 
M in isrów  Bułgarskiej Republik i L u 
dowej, Rada Naczelna F rontu Ojczyz 
nianego i  posłowie a dalej w ie lo ty
sięczne szeregi różnych organizacji 
z niezliczonym i sztandarami.

Wzdłuż trasy pochodu zgromadzi
ły  się setki tysięcy mieszkańców So 
f i  i i delegacje z całego kra ju . Wielu
zgromadzonych obywateli płakało syn.

Wszyscy mieszkańcy w łożyli na znak 
żałoby czarne przepaski. Cała Sofia 
udekorowana jest czarnymi i  czer
wonym i flagami.

Kondukt przeszedł przez cały bu l
w ar im. Georgi D ym itrow a do p la
cu Lenina, następnie zaś zawróci] 
przed Gmach Prezydium Rady M i
n istrów , gdzie zebrały się również 
olbrzymie tłum y.

Około godziny 18.30 kondukt po
grzebowy zb liży ł się do gmachu 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe
go. W tej chw ili w  pow ietrzu uka- 
kazały się samoloty lo tn ictw a bu ł
garskiego, żegnając swego wodza.

Członkowie B iu ra  Politycznego i 
delegaci radzieccy z marszałkiem 
Woroszyłowem na czele oraz Anna 
Pauker przenieśli trumnę Georgi 
Dym itrow a do sali posiedzeń Zgro
madzenia Narodowego. Z w łok i Ge
orgi D ym itrow a spoczęły tam  o go
dzinie 18 m inu t 40.

Pod kopułą sali w idn ia ło  hasło: 
„Proletariusze wszystkich k ra jów  
łączcie się“ . W głębi sali znajdował 
się o lbrzym i 'p o rtre t Zmarłego, a 
nad portretem  — godło Republiki 
Bułgarskiej.

Czołowi działacze P a rtii Kom uni
stycznej B u łgarii, delegaci radziec
cy i  inn i przedstawiciele państw, za 
granicznych, m inistrow ie, posłowie, 
generalicja oddali hołd zw łokom Dy 
m itrow a, zachowując k ilkum inutow e 
milczenie.

Następnie wszyscy obecni składa
l i  ko le jno kondolencje wdowie i  ro 
dzinie.

*
Ogółem w  m anifestacji żałobnej 

wzięło udział około pół m iliona osób, 
w  tej liczbie ponad 100 tys. miesz
kańców p row inc ji przybyłych do So 
f i i  z całego kra ju .

*

W całej B u łgarii trw a ją  masowe 
zgromadzenia żałobne. Organizacje 
społeczne i  polityczne w ybra ły dele
gatów, k tó rzy  udadzą się do Sofii, 
celem złożenia hołdu zw łokom Dymi 
trowa. W skład delegacji wchodzą 
przodownicy pracy, działacze w ie j 
scy, uczeni, przywódcy zw iązków za 
wodowych, pracownicy ins ty tuc ji 
ku ltu ra lnych  itd .

Do dnia 10 lipca b. r. wszyscy oby 
watele będą m ie li w o lny dostęp do 
sali W ielkiego Zgromadzenia Naro
dowego, w  k tó re j wystawiono trum 
nę ze zw łokam i Dym itrowa. W dniu 
10 b. m. odbędzie się uroczyste prze 
niesienie zw łok do mauzoleum, któ 
re obecnie budowane jest pośpiesz
nie na placu 9 Września, naprzeciw 
ko siedziby Rady M inistrów.

*  '

Jak donosi bułgarska agencja pra 
sowa, ze Zw iązku Radzieckiego przy 
był znany uczony profesor medycy
ny Sbarski, k tó ry  w  swoim czasie 
balsamował zw łoki Lenina. Profeso 
ro w i Sbarskiemu towarzyszy jego

W sali Rady Państwa odbyło się zebranie sprawozdawcze, na którym chło
pi polscy — uczestnicy wycieczki na Ukrainę Radziecką dzielili się wra
żeniami ze swej podróży i opowiadali o swych obserwacjach i naukach, 
jakie wynieśli oglądając ukraińskie kołchozy. Na zebranie przybyli: Pre
zydent RP B. Bierut, Marsz, Sejmu Kowalski, premier Cyrankiewicz oraz 
liczni członkowie Rządu. Po zebraniu Prezydent R.P. podejmował uczest

ników wycieczki lampką wina.

H alina  Brodzka

Trudności
łatwe do przewidzenia

VX7 CZORAJ prasa polska opubli- 
• * kowala raport sekretariatu 

ONZ, dotyczący sytuacji gospodar
czej świata w 1948 r. i  w  pierw
szym kwartale roku bieżącego. W 
konkluzji tego obszernego raportu, 
czytamy, że „trudności w handlu 
światowym okazały się jednakże 
znacznie poważniejsze, aniżeli to 
można było przewidzieć“ .

Czy rzeczywiście stwierdzone w 
raporcie trudności w  światowej 
wymianie towarowej i w cało
kształcie życia gospodarczego kra
jów kapitalistycznych stanowią dla 
wszystkich fakty nieprzewidziane?

Wydaje się, że każdy obywatel 
polski, interesujący się choćby po
bieżnie zagadnieniami gospodar
czymi, mógł już pd bardzo dawna 
zorientować się w dwóch zasadni
czych kierunkach rozwojowych: 
Związku Radzieckiego i  państw 
demokracji ludowej z jednej stro
ny, a krajów  kapitalistycznych — 
z drugiej.

Oparty na planowej gospodarce 
wzrost s ił wytwórczych, stały roz
wój produkcji i  związany z tym 
wzrost dochodu narodowego, przy
padającego na głowę ludności — 
to naturalny kierunek rozwojowy 
krajów socjalistycznych 
jących do socjalizmu.

Cykliczne objawy kryzysów go
spodarczych — a więc zahamowa
nie rozwoju, z kolei spadek produk 
cji przemysłowej, w następstwie 
zaś wzrost bezrobocia i  obniżenie 
stopy życiowej ludności, przy je
dnoczesnym bogaceniu się nielicz-

Banda pod dotuództirem ks. Gurgacza
dokonała napadu rabunkomego w  Krakowie

W ład ze  bezpieczeństwa  
u ję ły  bandytów  w raz  z łupem

Cripps zapow iada redukcję  zakupów  
w  Stanach Zjednoczonych  

i dalsze obniżenie stopy życiow ej
LONDYN, 6.7. (PAP). — Minister Cripps wygłosił w Izbie Gmin 

przemówi eniipoświęcone niezwykle trudnej sytuacji gospodarczej 
Wielkiej Brytanii.
Mówca zakomunikował, że rezer

w y  bloku szter lingo wego obniżają 
się w  sposób katastrofalny. M in im um  
konieczne dla utrzym ania bloku 
szterlingowego wynosi 500 m ilionów
funtów  w  dolarach i  w  złocie. Z koń. spodarcze spowodują dalsze obniżę 
cem marca b. r. rezerwy bloku szter 
lingo wego w ynosiły nie więcej niż 
471 m ilionów  funtów, a z końcem 
czerwca b. r. spadły one do kw o ty  
406 m ilionów  funtów.

Cripps stw ierdził, że trudności go 
spodarcze W ie lk ie j B ry ta n ii pozosta 
ją  w  zw iązku z „obniżeniem się ak
tywności gospodarczej w  w ie lu  częś 
ciach świata“ .

Następnie Cripps zaznacza, że b i
lans p łatniczy W ielkie j B ry ta n ii oraz 
innych k ra jów  bloku szterlingowe
go w  stosunku do s tre fy dolarowej, 
w  dalszym , ciągu . się pogarsza. W. 
tym  stanie rzeczy Cripps zakomuni,-.

W sobotę 2 b. m. w Krakowie zostali napadnięci na ul. Szpitalnej 
dwaj woźni Banku Spółek Zarobkowych, posiadający przy sobie zain- 

kasowaną w  Narodowym Banku Polskim kwotę 3 mil. zł. Napadu doko
nali uzbrojeni w broń palną osobnicy, którzy po oddaniu stizjaiów w yr
wali woźnym teczki z pieniędzmi i zbiegli.

Zarządzony natychm iast przez w ła 
dze bezpieczeństwa pościg doprowa 
dził do otoczenia bandytów w  domu 
Nr. 9 przy ul. Sw. Łazarza. Po ostrej 
w ym ian ie  strzałów bandyci zostali 
ujęci.

Sprawcami napadu są: Gurgacz 
W ładysław, pseudonim „Sem“ vel 
„O jciec“ — ksiądz z zakonu OO. Je 
zuitów  w  Nowym  Sączu, przy któ 
rym  znaleziono pistolet, zapasowe 
magazynki am unic ji oraz przybory 
kościelne, jak  stuła, oleje święte, bre 
w iarz i  psałterz; B a lick i Stefan, pseu 
donim „B y lina “ , zam. Poręba Mała, 
pow. Nowy Sącz, la t 27; Szajna Sta
nisław , pseudonim „O rzeł“ , zam. By 
kowce, pow. Sanok, la t 25; Legutko 
Adam, pseudonim „M łodzi“ , zam. Za 
wada, pow. Nowy Sącz, la t 25 oraz 
Nowakowski Leon, pseudonim „Gó
ra l“ , la t 21.

Przy aresztowanych bandytach 
znaleziono trzy  pistolety, trzy  gra
naty ręczne oraz zrabowane pienią
dze.

Wstępne śledztwo ustaliło, iż  g ra 
pa bandycka, k tó ra  dokonała napa
du rabunkowego na woźnych Banku 
przybyła pod dowództwem ks. G ur- 
g.acza Władysława, pseudonim „Sem“ 
z terenu pow. brzezińskiego i  stano 
w i część większej bandy, działającej 
na terenie pow iatów: Nowy Sącz,

kował Izbie Gmin, że rząd b ry ty j
ski przew iduje konieczność ograni
czenia do m in im um  zakupów w  Sta 
nach Zjednoczonych.

M in is te r Cripps z ko le i zawiado
m ił Izbę, że obecne trudności go

nie stopy życiowej w  A ng lii.
Dalszą część swego przemówienia 

poświęcił Cripps sprawie „obniżenia 
kosztów p rodukc ji“  w  W ielkie j B ry 
tan ii. Mówca nie ukryw a ł, że prze
ciwstawia się wzrostow i „dochodu 
osobistego“  tj. płac, lecz równocześ
nie domaga się zwiększenia w ydaj
ności pracy.

Crips w ystąp ił również przeciwko 
stra jkom robotniczym.

W odpowiedzi na pytanie jednego 
z członków Iżby Gmin Cripps ka
tegorycznie stw ierdził, że rżąd bry-

fuptą , ^

wem Pióro Józefa, pseud. „E m ir" 
Banda „E m ira “ ma na sumieniu ca
ły  szereg morderstw i  napadów ra
bunkowych.

Dowódca bandy, która  dokonała 
napadu w  Krakow ie, ks. Gurgacz 
Władysław jest zakonnikiem, Jezui
tą z klasztoru w  Nowym  Sączu. 
Przed przystąpieniem do bandy by] 
kapelanem zakładu sióstr Służebni
czek w  K ry n k y . Już jako kapelan 
zakładu ks. Gurgacz nawiązał kon
takt z bandą i  udzielał je j pomocy.

W kw ie tn iu  1948 r. ks. Gurgacz 
przyłączył się do bandy „E m ira “ 
gdzie zajął stanowisko zastępcy do
wódcy bandy.

Ks. Gurgacz, jako zastępca dowód 
cy bandy b ra ł czynny udział w mor 
derstwach j  rabunkach, dokonywa
nych przez bandę. B y ł on również 
projektodawcą i organizatorem na
padu w  K rakow ie , którego celem by 
lo zdobycie pieniędzy potrzebnych 
do dalszej „działalności“  bandy i  pod 
jęcia przez nią „działalności politycz 
ne j“ w  fo rm ie  wydawania ulotek, 
szerzenia fałszywych w iadom ości’itp .

Dokonany w  K rakow ie  napad by] 
trzecią próbą zdobycia potrzebnych 
bandzie funduszów, podejmowaną 
przez ks. Gurgacza. Już 15.VI. b. r. 
banda przygotowywała się cło na
padu na Bank Polski.

W d n iu  1 lipca  bandyci p ro jekto
w a li dokonanie napadu na kasjera 
kolejowego. Oba te napady nie po. 
w iod ły  się.

W ch w ili obecnej władze bezpie
czeństwa prowadząc pościg za resztą 
bandy, w y k ry ły  już jedną z je j k ry 
jówek, w  które j znaleziono cztery 
automaty, granaty ręczne, plecak z 
amunicją oraz arch iw um  bandy.

Brzeziny i  sąsiednie pod dowództ-^ Dalsze śledztwo i  pościg trwa.

nej grupy monopolistów — to wy
nik gospodarki kapitalistycznej.

Dla tych wszystkich, którzy do
tychczas nie rozumieli wyższości 

systemu gospodarki planowej, któ
rym wydawało się, że imperialisty
czny plan Marshalla stanowi „cudo 
wną“ receptę na osiągnięcie dobro 
bytu —; ostatni raport Sekretaria
tu ONZ stanowić musi argument 
nie do odrzucenia — bo poparty 
cyframi, będącymi obiektywnym 
sprawdzianem wszelkich teorii.

Cyfry te stwierdzają, że rozwój 
produkcji przemysłowej zwiększył 
się w 1948 r. w krajach kap ita li
stycznych ty lko  o 1,1 proc. w sto
sunku do roku 1947. W pierwszym 
kwartale br. ogólna produkcja prze 
myślowa St. Zjednoczonych zmniej 
szyła się o 5 proc., a w przemyśle 
budowy maszyn, o 9 proc. W tym  
samym okresie — w  1948 r. w 
Związku Radzieckim produkcja 
przemysłowa wzrosła o 27 proc. W 
stosunku do r. 1947.

Raport stwierdza, że istnieją o- 
znaki, iż nawet tak n ik ły  stopień 
wzrostu produkcji przemysłowej 
krajów kapitalistycznych nie da 
się utrzymać prawdopodobnie w  
w roku bieżącym. Tempo rozwoju 

i  zmierza produkcji Sale bowiem maleje w 
krajach kapitalistycznych, a stale 
wzrasta w  Zw. Radzieckim i kra
jach demokracji ludowej. Podczas 
gdy np. Polska, mimo ogromu zni
szczeń wojennych, osiągnęła, a na 
wet w wielu dziedzinach przekro 
czyła poziom produkcji przedwo
jennej — kapitalistyczne kraje Eu 
ropy nie osiągnęły jeszcze pozioma 
z 1937 r.

Na poziomie niższym od przed
wojennego pozostawała również 
produkcja rolna krajów kapita li
stycznych Europy i Azji. W ZSRR 
i demokracjach ludowych osiągnę
ła zaś w 1948 r. przeciętny poziom 
z la t 1934 —  38.
W  KRAJACH gospodarki plano

wej nie istnieje problem bez
robocia. W Stanach Zjednoczonych 
— w wyniku ograniczenia produk
cji — liczba bezrobotnych wyrosła’ 
v/ I  kwartale br. o 70 proc. w  po
równaniu do analogicznego okresu 
roku 1948. Bardzo poważnie od- 
odczuwa się bezrobocie w krajach 
zachodniej Europy. Cyfry 2 miln. 
bezrobotnych we Włoszech, ponad 
1 min w Niemczech Zachodnich, 
400 tys. w Anglii, 12 proc. ogółu ro 
botników w Belgii — stanowią tra' 
glczną ilustrację „dobrodziejstwa‘‘ 
po lityki rządów kapitalistycznych, 

Stopniowe ubożenie ludności, 
spadek dochodu realnego, przypa
dającego na głowę ludności, a w 
konsekwencji zmniejszenia spoży
cia — to realne wnioski z raportu 
ONZ w  odniesieniu do krajów ka
pitalistycznych.

Trudności w  handlu światowym, 
o których wspomina cytowana na 
wstępie konkluzja Sekretariatu 
ONZ — dotyspą zarówno wielu 
mniejszyeh państw kapitalistycz
nych, których eksport sparaliżowa 
ny został przez Stany Zjednoczone, 
jak również samych St. Zjedno
czonych. USA mają już poważne 
trudności w  finansowaniu swego 

(Dokończenie na str. 2-ej)
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G orączka przedw yborcza  
w N iem czech Zachodn ich

Berlin , w  lipcu.

Niemcy Zachodnie znajdują się td  
k ilk u  dn i w  stadium tzw. „gorączki 
przedwyborczej“ . Na 17 bm. zapowie 
dziano wybory do „parlam entu związ 
k  owego“  separatystycznej repub lik i 
Zachodnio - niem ieckiej.

Ściśle rzecz biorąc należało by po
s iedzieć, że nie ludność Niemiec Za 
ichodnich lecz grupa przywódców par 
ty jnych te j części Niemiec ogarniętą 
została gorączką. Dla Schumacherów, 
Adenauerów, Schmidtów, Eckhar- 
dów i  innych rozpoczyna się w  chw ili 
obecnej wyścig o fotele m in is te ria l- 
he, tekę kanclerską, prezydium par
lamentu i inne in tra tne stanowiska, 
tym  razem już w  skali nieco większej, 
niż w  wypadku W irtem bergii, Bade
n ii lub Szlazwik-Holsztynu.

Rozgorączkowanie tych panów jest 
Zrozumiale, skoro się zważy, że idzie 
o podział fctelów m inisteria lnych 
„rządu“ , który będzie m ia ł pod swą 
jurysdykcją obszar zamieszkały przez 
około 45 m ilionów  ludzi. Dla kandy
datów na przyszłych m inistrów, pre
zydentów i kanclerzy zachodnia - nie 
m ieckich nie jest nawet rzeezą roz
strzygającą, kto naprawdę będzie rzą 
dzij na tym obszarze. Am bicje ich za 
spckaja — na razie przynajm niej — 
W zupełności ty tu ł i związane z nim 
pobory w  owej walucie, którą dyrek 
to r gospodarki Bizom i, Eckhard, n ie 
dawno nazwał z pewną przesadą „na j 
zdrowszym pieniądzem w Europie *.

Co do tego, kto w  nowym państwie 
zachodnio - niem ieckim  istotnie bę
dzie m ia ł coś do powiedzenia, nie ma 
wśród przyszłych dygnia.rzy żadnych 
Złudzeń. Gdyby zresztą złudzenia ta
kie is tn ia ły  — wystarczyłyby pocho
dzące z kół amerykańskich władz oku 
pacyjnych w  Niemczech informacje, 
które korespondent „New York He
ra ld  T ribune“  przekazał swemu pis
mu:

„K on tro la  wewnętrznych spraw go 
spodarki zachodnio - niem ieckiej — 
pisał en — będzie w  przyszłości cał
kowicie wyłączną sprawą wysokiego 
komisarza A m eryk i“ .

Dotychczas kontrola ta wykonywa
na była w  B izon ii przez urząd b ry 
tyjsko - amerykański. Po objęciu u- 
rzędowania przez Mc Cloy‘a oddziały 
b ryty jsko  - amerykańskiego urzędu 
kon tro li handiu, finansów, przemysłu, 
ro ln ictw a i kom unikacji w  B izonii zo 
staną rozwiązane. Na ich miejsce po 
ja w i się szeroko rozbudowana misja 
planu Marshalla, podporządkowana 
wysokiemu komisarz owi amerykań
skiemu. W ten sposób Stany Zjedno
czone otrzymają wyłączną możliwość 
bezpośredniego w pływania na wszy
stkie dziedziny gospodarki zachod

nio - niemieckiej*'. Dalej korespon
dent N. Y. Herald pisze: .Stany Zjed
noczone inwestują rocznie 1 m ilia rd  
doi. na odbudowę zachodnich N ie
miec. W żadnym z pozostałych k ra 
jów  planu Marshalla jnn i partnerzy 
(w tym wypadku W. B rytania i  Frań 
cja) nie mają prawa współdecydowa
nia, gdy chodzi o administrowanie po 
njocą wypływającą z tego planu. Tą 
sama zasada stosowana być musi w 
Niemczech“ .

Wymowa tego «.świadczenia jest 
dość jasna. Zapowiedź oddania Ame 
ryee wyłącznych w pływów na kształ 
trw an ie  gospodarki zachodnio - nie
m ieckie j m ieliśmy już przed miesią
cami w  układzie o utworzeniu Wyso 
k ie j Kom isji dla adm in istracji Za
chodnich Niemiec. Podkreślenie, iż 
Ameryka obejmuje wyłączną kontro 
lę spraw wewnętrzna - gospodarczych 
w  Zachodnich Niemczech ma również 
swoje znaczenie. Jeśli bowiem idzie 
o całą dziedzinę handlu zagraniczne 
go, p o lityk i im portu i eksportu, moż 
liwości konkurowania przemysłu nie
mieckiego na rynku  św iatowym — 
kontro la zachodnich okupantów, mó 
wiąc dokładniej, Am eryki, zagwaran
towana jest także w  szeregu innych 
układów, m. iin. w  słynnym statucie 
okupacyjnym.

W tym stanie rzeczy tzw. „w alka 
wyborcza“ , w  które j udział biorą 
głównie przedstawiciele SPD i CDU, 
a również drobniejsze grupki o ide
ologii. wyraźnie faszystowskiej, ma 
swoistą wymowę. N ic też dziwnego, 
że ludność Zachodnich Niemiec, któ 
fa  w znacznej części zdaje sobie spra 
wę, o jakie wartości zamierzają „w at 
czyć*’ kierownicy tamtejszych pa rtii, 
odnosi się do całej tej sprawy bez 
cienia entuzjazmu, uważając ją za 
Wewnętrzną sprawę k l ik  partyjnych. 
Masy ludności pracującej oraz rosną
ce masy bezrobotnych interesują się 
sprawą zwyżki cen na produkty żyw 
msśeiowe, która w  ostatnich k ilku  
dniach wyniosła aż 20 proc. (intere
sujący przyczynek do tego, jak  k ry 
zys gospodarczy zarysowujący się w 
Stanach /jednoczonych odbija się bez 
pośrednio na rynku zachodnio - n ie
mieckim).

W yrobienie polityczne mas zachód 
nio - niemieckich nie stoi na najwyż 
szym pnziomie, .jest jednak w ystar
czające, aby ocenić, że zbliżające się 
wybory nie mają nie, ale to nic współ 
nego z tym wszystkim, eo poruszało 
nadzieje niemieckie od połowy ma
ja do połowy czerwca b r„  tzn. ze 
sprawą realizacji jedności Niemiec i 
możliwego dopiero wówczas unormo
wania całokształtu problemów p o li
tycznych i gospodarczych Niemiec,

M. T. ZARZYCKI

Uroczyste akademie zagranicą 
ku czci Dym itrowa

PARYŻ, 6.7. (PAP). — W sali M u ttm lite  w Paryżu odbyła się 6 
b. ni. uwH jy s te  dcadeniiH żałobna ku czci Georgi D ym itro w a . W  nie
obecności Ihoreaa, który udał się do S ofii, p rzew odn ictw o akadem ii
objął Fajon.

Na trybun ie  zasiedli obok przewód 
niczącego deputowani Duclos, M arty 
B illoux, Bonte, Vermeersch, przewód 
niczący demokratycznego zrzeszenia 
afrykańskiego cFArbaussier oraz po 
seł B u łga rii we F ranc ji Władigerow.

Przemówienie, poświęcone życiu i 
działalności Georgii D ^n itro w a  w y
głosił Duclos. „Za przykładem Dy
m itrow a — powiedział Duclos — u- 
czyńmy wszystko co w  naszej mocy, 
by zespolić szeregi klasy robotniczej 
w walce o chleb, jedność i  pokój. Za 
przykładem D ym itrow a okazujmy 
niezachwianą w iarę w  w ie lk i k ra j 
socjalizmu i wprowadzajm y w  życie 
deklarację naszej p a rtii o tym, że 
naród francuski nigdy nie wystąpi 
przeciwko Zw iązkow i Radzieckiemu. 
Zś przykładem D ym itrow a bądźmy 
odważnymi w ie rnym i bojo w ątkam i 
marksizmu i leninizmu, w ie lk ie j 
sprawy Lenina i S ta lina“ .

Po odegraniu marsza żałobnego 
Szopena robotn ik d rukarsk i Blanche 
oddał cześć pamięci w ielkiego Zmar 
łego, k tó ry  również był drukarzem.

Na zakończenie akademii obecni 
odśpiewali „M iędzynarodówkę“ .

PRZEMÓWIENIE SEN. TERRĄCINI
RZYM, 6.7. (PAP). — 5 b. m. sena 

to r komunistyczny Terrącin i wygło 
sił w  Senacie przemówienie, poświę 
cone pomięci Georgi Dym itrow a 
„Niech m i w olno będzie uczcić w  tej 
sali, gdzie znajduje się w ielu, którzy 
za cenę u tra ty  życia w alczyli z fa 
szyzmem — pamięć jednego z najbar 
dziej św ietlanych postaci, jednego z 
na jwybitn ie jszych bojowników  o so 
ęjalizm  — Georgi D ym itrowa. Na
ród w łoski, k tó ry  nie zapomniał bo
haterskiej w a lk i Georgi Dym itrow a
0 wolność — dzieli żałobę narodu 
bułgarskiego po swym w ie lk im  sy
nu“  — oświadczył Terrącin i.

A K A D E M IA  ŻAŁO BNA 
W BER LIN IE

BERLIN, 6.7. (PAP). — W w ie lk ie j 
sali Opery państwowej w  Berlin ie 
odbyła się akademia żałobna z po- 
r—-----------—>-------------------------— -------- -

D e le g a c ja  bu łga rska  
na W yb rzeża

W dniu 6 bm. przybyła ' do Gdań
ska samolotem z Warszawy 5 oso
bowa delegacja bułgarska, wchodzą
ca w skład Polsko - Bułgarskiej Ko 
m is ji Mieszanej dla spraw k u ltu ra l
no .  oświatowych z przewodniczącym 
p. Obrętenowem na czele.

Delegację pcw ita ł na lotnisku ge 
neralny sekretarz gdańskiego Urzędu 
Morskiego kap itan  Lebowiez. Goście 
bułgarscy zw iedzili porty  w  Gdyni
1 Gdańsku.

wodu zgonu przywódcy nkędzynaro 
dowego ruchu robotniczego i  w ie lk ie  
go pa trio ty  bułgarskiego — Georgi 
Dym itrowa.

Przem awiali: W ilhelm  Pieck oraz 
bawiący w  B erlin ie  w  związku z 
Kongresem przyjaźni niem iecko-ra- 
dzieckiej bułgarski- w icem inister o- 
św iaty — Lukanow.

HOŁD WYZWOLONYCH CHIN
PEKIN, 6.7. (PAP). — Wyzwolone 

Chiny manifestują swój głęboki żal 
z powodu zgonu Georgi Dym itrowa. 
Ogólno -  chińska rada związków za 
wecjcwych przesiała bułgarskim 
związkefn zawodowym telegram kort 
d-olencyjny. . Obradujący w  Pekinie 
kongres pisarzy i artystów chińskich 
przesłał w yrazy ubolewania do bu ł
garskiej Rady M inistrów .

DELEGACJA 
FRANCUSKIEJ P AR T II 

KOMUNISTYCZNEJ
PARYŻ, 6.7. (PAP). — Sekretarz 

generalny francuskiej p a rtii komu
nistycznej Maurice Thorez w  towa
rzystwie członków. B iura Polityczne
go — Guyot i Casanova oraz człon 
ka Kom ite tu  Centralnego KPF — 
Cognint — udali się we w torek wie 
czorem do Sofii, by reprezentować 
francuską partię  komunistyczną na 
pogrzebie Dym itrowa.

DELEGACJA RUMUŃSKA
BUKARESZT, 6.7. # (PAP). — W

skład rum uńskiej delegacji na uro
czystości pogrzebowe w  Sofii wcho
dzą: w iceprem ier i  m in is te r spraw 
zagranicznych Anna Pauker, m in i
ster obrony narodowej generał-puł- 
kowniik Bcdnar, przewodniczący pań 
stwowej kom is ji planowania Con- 
stantinescu, wiceprzewodniczący pre 
zydium W ielkiego Zgromadzenia Na 
rodowego prof. Constantinescu - Jas, 
sekretarz KC Rumuńskiej P a rtii Ro 
boiniezej K is ieniew ski i inni.

Depesze k o n d o le n c y jn e  
z P o lsk i

Z powodu zgonu Premiera Ludowej 
Republiki Bułgarskiej, Georgi Dymitro
wa — Prezes Zarządu Głównego To
warzystwa Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej, 
min. E. Szyr przesiał do Komitetu Buł- 
garsko-Polskiego w Sofii depeszę, w któ 
rej w imieniu własnym oraz Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej wy
raża najgłębsze współczucie z powodu 
śmierci Wielkiego Syna Narodu Buł" 
górskiego.

Poza tym — depesz? kondolencyjną 
przesiał Zarząd Główny Związku Aka
demickiej Młodzieży Polskiej do Zwiąż 
ku Ludowej Młodzieży Bułgarskiej w 
Sofii.

RZECZPOSPOLITA'
—

Departamenty zatnodoine wzmacniają jedność
mas pracujących na całym śmiecie

R eferat B. G eberta na Kongresie $FZZ  
uj M edio lan ie

MEDIOLAN, 6.7 (PAP). Zastępca 
sekretarza generalnego ŚFZZ Bolesław 
Gebert wygłosił referat, poświęcony or
ganizowaniu międzynarodowych departa 
mentów zawodowych przez ŚFZZ.

Jak wiadomo sekretariat Światowej 
Federacji Związków Zawodowych powie 
rzyl Gebertowi zorganizowanie tych de 
parlamentów.

Mówca stwierdza, że celem departa 
mentów zawodowych jest skupianie nie 
tylko związków zawodowych danej bran 
ży, należących do krajowej centrali 
związkowej, lecz również związków kra 
jowych i miejskich,, które do 'centrali 
nie należą. W  ten sposób jedność w 
szeregach robotniczych krzepnie wbrew 
wysiłkom rozłamowców. Departamenty 
zawodowe będą prowadziły walkę lo

D z ie ło  D jjm iiro iu a  
d o p ro w a d z im y  

do zw yc ię sk ie g o  końca  
Odezuja KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej

SOFIA, 0,7. (PAP). Ogłoszono tu 
tekst odezwy KC Bułgarskiej P artii 
Komunistycznej do członków p a rtii 
i narodu bułgarskiego.

Odezwa charakteryzuje na j ważniej 
sze momenty życia i  działalności 
Georgi Dymitrowa.

W dalszym ciągu stwierdza KC 
bułgarskiej pa rtii komunistycznej, 
„że praca dla pa rtii i narodu, w któ
rą tow. Georgi D ym itrow  wkładał 
wszystkie swe siły i całą swą olbrzy 
mią energię doprowadziły do przed 
wczesnej śmierci. Jednak wielka 
sprawa komunizmu, które j Dym itrow  
służył przez całe swe życie — nigdy 
nie wygaśnie. Im ię  i działalność 
wielkiego rewolucjonisty, wodza i 
nauczyciela żyć będzie wiecznie w 
sercach i pamięci narodu bułgarskie 
go i wszyskich postępowych ludzi w 
całym świecie.

Tow. Georgi D ym itrow  odszedł od 
nas, lecz pozostawi) zorganizowaną, 
zdrową i niezłomną partię zbrojną w 
oręż marksizmu •leninizmn, która rcz 
poczęte przez niego dzieło doprowa
dzi da zwycięski ego końca“ .

Odezwa KC bułgarskiej p a rtii ko
munistycznej kończy się apelem do 
wszystkich członków p a rtii, wszyst
kich bezpartyjnych, do całego ludu 
pracującego miast i wsi, aby uczcić 
pamięć D ym itrowa przez wzmożenie 
Wysiłków nad budownictwem socja
listycznym, przez wykonywanie i 
przekraczanie planów gospodarczych, 
których celem jest stworzenie silnej, 
gospodarczej i ku ltu ra ln ie  przodują
cej Bułgarii.-

Odezm a
Rady M in is tró w

SOFIA, 6.7. (PAP). W odezwie do 
narodu bułgarskiego Rada M inistrów  
wyraża głęboki ból z powodu zgonu 
Dym itrowa oraz podkreśla-,, że Dy
m itrow  położył olbrzymie zasługi ja 
ko szef rządu i  założyciel frontu o j
czyźnianego, jako przywódca bułgar
skiej pa rtii komunistycznej, jako je
den z najwybitn ie jszych bojowników 
międzynarodowego ruchu robotnicze
go-

Rząd frontu  ojczyźnianego apelu
je do całego narodu bułgarskiego, by 
w  ch w ili bolesnej niezastąpionej 
straty skupił się jeszcze bardziej we 
froncie ojczyźnianym i zjednoczył się 
jeszcze ścisłej pod kierownictwem  ko 
mani stycznej p a rtii B u łgarii, aby ze 
Zdwojoną energią rcaiizcwać dzieło 
socjalizmu. Bułgarska Rada M in i
strów ślubuje, że utrzyma i u trw a li 
dzieło Zmarłego, zacieśni przyjaźń z 
narodami Związku Radzieckiego i 
wzniesie ku czci Dym itrowa najgod 
niejszy pomnik: urzeczywistni socja
lizm  w swojej ojczyźnie.

wyższy poziom życia, pełne zatrudnię 
nie, równą płacę za równą pracę, o u- 
bezpieczenia wszelkiego rodzaju, o bez 
pieozeństwo i higienę pracy. Bronić 
będą zarazem wolności demokratycz
nych robotników danej gałęzi przemy
słu i jednoczyć ich do walki o trwały 
pokój.

TRZY PIERWSZE 
KONFERENCJE BRANŻOWE

Ostatnio odbyły się trzy pierwsze 
konferencje branżowe, w rezultacie któ 
rych powstały departamenty zawodowe: 
metalowców, włókniarzy i pracowników 
przemysłu skórzanego. W pewnych kra 
jach — stwierdza Gebert — mając na 
myśli kraje anglosaskie — przywódcy 
reform ¡styczni ukryli przed masarni 
związkowymi zaproszenia. Jednakże kon 
ferencje zakończyły się sukcesem: brak 
w nich udział przedstawiciele wielu kra 
jów, wybrano prgany kierownicze i wy-, 
dano manifest do robotników danych 
branży.

Niezwłocznie po drugim Kongresie 
ŚFZZ odbędą się w Marsylii konferen 
cje organizacyjne departamentu mary
narzy i robotników portowych. Jedno
cześnie odbywać się będzie konferencja 
organizacyjna departamentu górni-ków 
we Florencji, a w Mediolanie — robot
ników budowlanych. Wreszcie od 12 
do 16 sierpnia br. odbędzie się w 
Warszawie konferencja organizacyjna 
departamentu nauczycielstwa.

Ponadto przewidziane jest. utworzenie 
departamentów: robotników przemysłu
naftowego, robotników rolnych i leś
nych, przemysłu aprowizacyjnego, poczt, 
telegrafów i radia.

W  końcu br. istnieć będzie 12 depar 
tamentów zawodowych.

Departamenty zawodowe wzirucniają 
jedność mas pracujących na całym świę
cie, utrwalają podstawy wielkiej świa
towej federacji związków zawodowych.

PRZEMÓWIENIE K l./.N  JELOWA

MEDIOLAN, 6.7 (PAP). Na Kon
gresie Światowej Federacji Związków 
Zawodowych zabrał głos w czasie dy
skusji delegat radziecki Kuznieeow.

Dyskusja wykazała — oświadczył 
Kuznieeow — jal< olbrzymią wagę przy 
wiązują organizacje zawodowe wszyst
kich krajów do sprawy wzmocnienia 
międzynarodowej jedności związkowej, 
do sprawy utrwalenia pokoju i walki 
o podwyższenie poziomu życia klasy 
robotniczej oraz zabezpieczenia demo
kratycznych praw i wolności.

W s z y s c y  m ó w c y  d a l i  w y ra z  z a n ie p o '-
kojeniu w związku z przygotowaniami 
imperialistów. do nowej „¿agresji i wzy
wali do bardziej aktywnej walki prze
ciwko podżegaczom wojennym.

Delegat radziecki podkreślił, że wy
siłki rozłamowców, zmierzające do ro?" 
bioia Światowej Federacji Związków Za 
wodowych, są z góry skazane na nie
powodzenie. „Niech rozłamowcy nie tra 
cą czasu — oświadczył w zakończeniu 
delegat radziecki — niech schowają 
miliony dolarów, dostarczane przez ban 
kierów amerykańskich, Kongres dowiódł 
niezbycie, że ŚFZZ potrafi jeszcze lei 
śłej zjednoczyć szeregi klasy robotn i
czej.

Rząd b ry ty js k i 
w ysy ła  w o js k o  

do p o rtu  lo n d y ń s k ie g o
LONDYN, 6.7 (PAP). Minister pra 

cy Isaacs oświadczył, że rząd postano
wił wysłać niezwłocznie wojsko do por 
tu londyńskiego, w kjórym od dłuższego 
czasu strajkują robotnicy, co wstrzy
mało rozładowanie statków.

O b ra d y
w ić e g u b e rn a to ró w

w  B e r lin ie
BERLIN, 6.7. (PAP). — 5 lipca od

było się w Berlinie drugie posiedze
nie zastępców gubernatorów wojsko 
wych czterech mocarstw w Niem
czech, na którym  omawiano proce
durę, związaną z wykonaniem posta 
nowień Rady M in istrów  Spraw Za
granicznych w  sprawie Niemiec, u- 
chwalonych na sesji paryskiej 20 
czerwca b. r. *

Obradom przewodniczył generał 
bryg. Babst (Francja). Obecni byli: 
generał-m ajor Hays (USA), generał 
le jtn, D ra tw in  (ZSRR) oraz doradcy 
polityczni.

Zastępcy gubernatorów wojsko
wych postanowili niezwłocznie zwo
łać posiedzenie czterech komendan
tów m. Berlina, celem wykonania 
postanowień, zawartych w punkcie 
3-cim paryskiego kom unikatu Rady 
M in is trów  Spraw Zagranicznych i 
przewidujących „rozpatrzenie współ 
nych problemów, odnoszących się do 
adm inistracji czterech sektorów Eer 
lina  celem znormalizowania w  m ia
rę możności życia w tym  mieście“ .

Ponadto utworzono specjalny ćzte 
rostronny kom itet ekspertów; k tó re
mu polecono przedtsawienie zaleceń, 
mających na celu wykonanie innych 
postanowień, zawartych w  kom uni
kacie paryskim  Rady M in is trów  
Spraw Zagranicznych.

W  k ilk u  w ierszach
— 4 bm. zakończyło  swe obrady w  Ber«*

Unie To w arzystw o P rz y ja ź n i N iem iecko-! 
R adzieckiej. Specjalna delegacja udała sią 
na groby żo łn ierzy  rad zieckich  iw T r^ p to w  
i złożyła w ien iec  przed po m n ik iem  k u  
czci poległych.

— 4 bm. odbyła się w  L o n d y n ie  w ie lk a
dem onstracja ludności robo tn icze j p rz e 
c iw ko trw ającem u w  Nowyim  J o rk u  p ro 
cesowi przyw ódców  am e ry ka ń s k ie j p a r t ii  
kom unistycznej.

— S tra jk  w tłokach londyńskich w  d a l
szym ciągu trw a i w y k a z u je  tendenc je  
do rozszerzania się. Wskuitek b ra k u  s iły  
roboczej, przedsiębiorcy nie zdo ła li do
konać w y łado w ania  92 statków , sto jących  
w  porcie.

— Na dorocznej k o n w en cji zrzeszenia
oświatowców am erykańsk ich  w  Bostonie  
ponad tysiąc delegatów , rep rezen tu jących  
350 tys. nauczycieli szkół średn ich, wy-, 
pow iedziało  się przeciw  stosowaniu p rz y 
sięgi lojalności w  zaw odzie  nauczyc ie l
skim . 1

K ryzys rz ą d o w y  w  B e lg ii 
trw a  9 dn i

BRUKSELA, 6.7 (PAP). Jak przewi
dywano, Frałis van Cauwełaert, jeden 
z czołowych przedstawicieli katolickiej 
¡partii socjalno chrześcijańskiej » do
tychczasowy przewodniczący ]zby De
putowanych, otrzymał od regenta misję 
znalezienia środków rozwiązania kryzy 
su gabinetowego, który trwa już 9 dni. 
Brukselskie koła polityczne nie sądzą 
jednak, by ten polityk miał zostać pre 
mi erem. Jego zadaniem ma być tylko 
„zbadanie sytuacji“ . W tym celu van 
Cauvelaert odbędzie nowe rozmowy z 
przedstawicielami głównych stronnictw 
politycznych. Dopiero w wypadku powo 
dżenia tych rozmów ustalona będzie Q- 
soba przyszłego premiera.

Senat USA o b ra d u je  
nad  paktem  a tla n ty c k im

WASZYNGTON, 6.7 (PAP). — W 
senacie amerykańskim rozpoczęła się 
dyskusja nad paktem atlantyckim .

Przewodniczący kom is ji spraw za 
granicznych JSenatu Connally wygło 
s ił dłuższe przemówienie, w  którym  
powtórzył znane . argumenty Acheso-
na co do rzekomego pokojowego cha 
rakteru tego paktu i wezwał senato
rów  dó' jak  najszybszej ra ty fika c ji 
układu. Posiedzenie Senatu było o 
tyle niezwykłe, że w  pewnej chw ili 
w czasie przemówienia Oonnally'ego 
na sali obrad znajdowało się zaled
wie 8-miu senatorów.

Proces J o a n o v ic i
PARYŻ, 6.7 (PAP). — 6 bm. roz

począł sie w  Paryżu proces znanego 
aferzysty Joanovici,^któremu akt os
karżenia zarzuca kolaborację gospo
darczą z okupantem i współpracę z 
gestapo.

Sprawa zamordowania członka 
francuskiego ruchu oporu Scaffa, w 
którą Joanóvici jest również zamie
szany — będzie przedmiotem oddziel 
nej rozprawy.

Proces w yw oła ł w  Paryżu liczne 
komentarze, gdyż obecny m inister 
sprawiedliwości Lebourt wydał na
tychmiast po wyzwoleniu F rancji o- 
skarżonemu joanovic i zaświadczenie, 
stwierdzające udział tego aferzysty 
i kolaboranta.,, we francuskim ru 
chu oporu.

Uczestnicy wycieczki na Ukrainę Radziecką 
opowiadają swoje wrażenia

Na zebraniu sprawozdawczym w 
dniu 5 bm., w  obecności Prezydenta 
Bieruta, marszałka Sejmu Kow al
skiego, przedstawicieli Bady Państwa 
i przedstawicieli Rządu z Premierem 
Cyrankiewiczem i wicepremierami: 
Mincem i Korzyckim  na czele, k ilku  
spośród uczestników wycieczki na 
Ukrainę Radziecką opowiedziało o 
swoich wrażeniach, jakich doznali, 
zwiedzając ukra ińskie stacje maszy- 
nowo-traktor w e, kołchozy, sowcho- 
zy, zakłady przemysłowe, stacje se- 
lekcyjno-nasienne, domy dziecka i 
inne.

Działacz ludowy, Ponikowski za
interesował się szczególnie radziecką 
rolniczą, ku ltu rą  ro lną i  nauką ro l
niczą. Opowiadał on o w ie lk ich  prze 
Strzępiach upraw zbożowych i  roślin 
okopowych. Ponikowski zaintereso
wał się specjalnie przygotowaniem 
gleby pod zasiew oraz sposobami u- 
praw.

„N a polach radzieckich kołchozów 
nie ma chwastów — podkreślił z na
ciskiem mówca, — Każdy z kołchoź
n ików  uważa za punkt honoru p il
nować aby na jego odcinku nie było 
ani jednego chwastu“ ,

M. Iskra ze wsi Dankowice w pow- 
Biała Krakowska, w  prostych sło
wach, ze wzruszeniem opowiada o 
gościnności kołchoźników radzieckiej 
U krainy. „Czuliśm y się u nich, jak 
u swoich braci — mówi Iskra — i te 
dowody naprawdę szczerej i  serdecz 
nej przyjaźni pozostaną na zawsze 
w moim sercu“ .

M- Iskra interesowała się specjał 
nie pracą kobiet w  kołchozach. Ko

biety radzieckie pracują na rów ni z 
mężczyznami i w  w ie lu  wypadkach 
przewyższają ich nawet,

Kurzawa — przewodniczący kom i
tetu organiazęyjnego spółdzielni pro
dukcyjnej we wsi Sanok interesował 
się szczególnie pryw atnym  życiem 
kołchoźników. B y ł w  w ielu mieszka, 
niach kołchoźników. Wszędzie ude
rzała go niezwykła czystość i zamoż 
ny wygląd mieszkań. „Wszędzie ra 
dio; instrumenty muzyczne, „harm o
szki“  — opowiada Kurzawa — co
dziennie świeże gazety i różne czasopi 
sma a najwięcej wydawnictw  popu
larno-naukowych z dziedziny ro ln i
ctwa“ .

Kurzawa zwracając się do Prezy
denta B ieruta i  Premiera Cyrankie
wicza — składa podziękowanie na
szym władzom państwowym za u- 
m ożliw ienie chłopom polskim zapo 
znania się z pracą kołchozów w  Zwią 
aku Radzieckim. Przyrzeka on, że po 
powrocie na wieś dołoży wszelkich

we wsi Mokre, w pow. Grudziądz, 
Jest on zachwycony potężnymi sa
mobieżnymi kombajnami. W pro
stych słowach mówi, że na Ukrainie 
człowiek jest już uwolniony od nad
miernego wysiłku, gdyż pracują za 
niego maszyny.

P o lsk i św ia t p ra c jj 
czc i p am ięć  

G eo rg i D y m itro w a
Zgon wielkiego wodza międzynarodo"* 

wego ruchu robotniczego, niezłomnego 
bojownika o postęp i socjalizm, zdecy
dowanego wroga faszyzmu — Georgi 
Dymitrowa, pogrążył w głębokim smut
ku polską klasę robotniczą i masy pra 
cujące naszego kraju,

W dziesiątkach zakładów przemysło"1 
wych Śląska odbyły się liczne zebrania 
załóg robotniczych, poświęcone pamięci 
wielkiego działacza rewolucyjnego. W 
skupieniu i ciszy wysłuchali górnicy 
kopalni „W irek“ , przemówienia sekreta
rza podstawowej organizacji PZPR Wit 
ka o życiu i czynach Georgi Dymitro
wa. W uchwalonej rezolucji załoga ko 
palni, wstrząśnięta wieścią o zgonie 
Georgii Dymitrowa, przesyła narodowi 
bułgarskiemu wyrazy najszczerszego 
współczucia. >

*
Żałobne zebrania odbyły się również 

w kopalni „Walenty-Wawel“ i kopalni 
„Pokój“ , na których oddano hołd parnię 
ci Georgi Dymitrowa. Zebrani górnicy 
wystosowali depesze kondolencyjne do 
ambasady bułgarskiej w Warszawie, da
jąc wyraz głębokiego żalu z powodu 
śmierci premiera rządu bułgarskiego, 
Hołd pamięci wielkiego rewolucjonisty 
złożyli górnicy dziesiątek kopalń ślą
ska, m. im. kopalni „Wanda-Lećh“( 
„Biełszowice“ I „Karol“ . ,

Hołd zmarłemu wodzowi ludu bułgar 
skięgo złożyli robotnicy fabryk włókien 
hiczych i zakładów pracy w Łodzi.

Zgromadzenia żałobne odbyły się w 
największych zakładach włókienniczych 
w Łodzi, m. in. w PZPB Nr 3, w PZ1PB 
Nr 1, PZPB Nr 8 i w PZPB Nr 2, 
W głębokim żalu z narodem bułgarskim 
połączyły się również dziesiątki tysięcy 
robotników i pracowników instytucji 
państwowych, samorządowych, spóldziel 
czych oraz tysiące młodzieży.

„W imieniu klasy pracującej Lublina 
p rz e s y ła m y  W a m  n a jg łę b s z e  w s p ó łc z u 
cie ź powodu śmierci przywódcy klasy 
robotniczej Bułgarii Georgi Dymitrowa“ 
—- czytamy w depeszy, przesłanej do 
bułgarskich związków zawodowych 
przez związkowców Lublina.

W Rzeszowie w imieniu zebranych 
hołd pamięci niezłomnego bojownika o 
socjalizm złożył sekretarz KW PZPR 
Szałtan, który nakreślił sylwetkę Zmar 
łego i jego wybitne zasługi' w Walce 
z wrogami klasy robotniczej.

Sprostowanie
W numerze wczorajszym (183) Rze 

czy,pospolitej“ na skutek przestawie
nia wierszy uległ zniekształceniu u- 
stęp w  depeszy: Raport Sekretariatu 
ONZ. Ustęp ten w inien brzmieć:

PRODUKCJA ZBÓŻ
Produkcja gospodarki rolnej w kra 

Jach zachodnio - europejskich (t.j, w  
całej Europie z wyjątkiem ZSRR I 
krajów demokracji ludowej) oraz 
Azji pozostawała w roku 1048 na 
poziomie niższym od przedwojenne
go.

Europejska produkcja zbożowa wyno 
siła w raku 1348 zaledwie «koło 87 
proc. przeciętnego poziomu produk
cji rocznej w latach 1934—1938, gdy 
w ZSRR i krajach Europy Wschod
niej produkcja ta w roku 1948 osią
gnęła poziom przedwojenny.

Raport podkreśla, że jakkolwiek 
produkcja środków spożycia znacznie 
wzrosła w skali światowej, to jed
nak spożycie na głowę ludności w  
większości krajów świata pozostaje 
na poziomie niższym od przedwojen 
nego, który również nie zaspakajał 
potrzeb ludności.

stać w  pełni doświadczenia, przywie 
zionę z Ukrainy,

Z Stares członkini ZMCP, opowiada 
o pracy, młodzieży w  kołchozach i 
zakładach przemysłowych. Młodzież 
w  Zw. Radzieckim może się uczyć w 
każdym kierunku. Wszyscy młodzi 
kołchoźnicy — opowiada Stares — 
kończą gimnazjum, ą w ie lu  z nich 
idzie na wyższe studia i  zostaje albo 
w  mieście, albo wraca z dyplomem 
inżyniera, czy lekarza . do kołchozu“ .

Ostatni dzie li się swymi wrażenia 
m i St. L is  z© spółdzielni produkcyjnej

Trudności łatwe
(Dokończenie

eksportu do państw „podopiecz
nych“ planu Marshalla. Toteż u- 
dziął wywozu Stanów Zjednoczo
nych w eksporcie światowym zma
la ł w ciągu 1948 r. z 26 proc. do 21 
proc.

Podane w raporcie cyfry w y
miany handlowej pomiędzy Euro
pą Zachodnią a Wschodnią są nie
zwykle charakterystyczne dla po-

powrocie na wieś aorozy wszeucicn i ;t k i dyskryminacyjnej, prowa
spółdzielnię produkcyjną i w yko rzy jńzone ] przez państwa kapitalistycz

ne , podporządkowane im peria li
stycznym interesom USA.

Wymiana handlowa krajów Eu
ropy Wschodniej i Zachodniej w y
nosiła zaledwie 42 proc. w  porów
naniu z okresem przedwojennym. 
Wzajemne obroty handlowe krajów 
demokracji ludowej i ich wymiana 
ze Zw, Radzieckim wyniosły na
tomiast 288 proc. w  porównaniu z 
rokiem 1938. Wzajemna wymiana 
krajów Europy Zach. wyniosła je-

do przewidzenia
ze str. 1-ej)

dynie 72 proc. stanu przedwojen
nego.

Raport ONZ zmuszony jest przy
znać, że ograniczenia wymiany 
handlowej między Europą Wsch. a 
Zach. jest jedną z przyczyn trudno
ści gospodarczych kra jów  zachód 
nich, zmuszonych do importowa
nia niektórych niezbędnych arty
kułów z innych kontynentów.

Przyczyny tych ograniczeń są 
jednak jasne — leżą one w  intere
sie amerykańskich monopoli.

W podporządkowaniu gospodar
ki krajów  kapitalistycznych mię
dzynarodowemu kapitałowi finan
sowemu przede wszystkim upatry
wać więc trzeba przyczyn trudno
ści gospodarczych tych państw.

Trudności — które w  istnieją
cym stanie rzeczy są łatwe do 
przewidzenia,

' Halina Brodzką
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A lccje Saragata znów
i

Rzym, w lipcu.
poszły tu w 

• górę po długimi okresie spadania. 
Na dopiero co zakończonym kongresie 
„socjaldemokracji włoskiej“ udało mu się 
pobić „lewicę" (stosunek sił był 65:35) 
i objąć z powrotem kierownictwo swej 
partii, w której przez całe trzy miesiące 
był w mniejszości i opozycji.

Partia saragatowska, t. zw. PSLJ, wła
ściwie już od chwili wyjścia z. Włoskiej 
Partii Socjalistycznej, dzieliłajsię na pra 
wicę i lewicę, odpowiadające odpowiednio: 
dawnej typowo ,,po zachodniemu" reformi 
stycznie nastawionej grupie „Krytyki So
cjalnej" oraz trockizującej, gołosłownie 
rewolucyjnej „Inicjatywie Socjalistycz
nej“ *
i Włochy to kraj biedny, borykający się 
wciąż z trudnościami, wynikającymi z 
braku bogactw naturalnych, kraj zdany 
nieustannie na wahania chłonności swych 
zagranicznych rynków zbytu, kraj, któ
ry w odróżnieniu od Anglii np. nie jest 
w stanie zapewnić pewnej drobnej cho
ciażby warstwie ludności dywidend kolo
nialnej polityki gospodarczej. Warunki te 
nie sprzyjają wcale wytworzeniu się „ary 
stokracji robotniczej", która mogłaby sta 
nowić bazę socjalną solidnej partii socjal
demokratycznej.
i To też pomimo starań i poparcia Ame 
ryki, Watykanu i miejscowej reakcji, 
twór rozłamowy Saragata nie tylko nie 
urósł i nie skonsolidował się, ale prze
ciwnie: ciągłe zaognienia się kwestii so
cjalnej we Włoszech oraz spolaryzowanie 
się międzynarodowych sił socjalnych do
okoła dylematu pokoju i wojny, poróż
niło jeszcze bardziej wspomniane grupy 
saragatowskie w kwestiach tak istotnych, 
jak udział w rządzie de Gasperiego, przy 
należność do klasowych związków zawo
dowych, paktu atlantyckiego i t. d.

Na Kongresie saragatowskim odbytym 
przed trzema miesiącami we Florencji, 
prawicowa grupa prowadzona przez Sara
gata nie osiągnęła jednak absolutnej 
większości, wskutek czego utworzona zo
stała dyrekcja partyjna cemtrystyczno - 
lewicowa, w której rej wodzi Zagari i 
Mondolfoi, a w której,—  o ironio losu!— 
właściwi saragatowcy byli mniejszością...

FOTEL — TO RZECZ 
NAJW AŻNIEJSZA

Od tej chwili sprawy, dotyczące włos
kiego światka socjaldemokratycznego, za
częły rozwijać się w iście zawrotnym 
tempie: cynicznie dumny, a jednocześnie 
służalczy i zaprzedany Saragat, Saragat 
Trumana i Watykanu, Saragat de Gaspa- 
riego i Scefby, nie przyjął wyroku na 
siebie. Fotela ministerialnego nie tylko 
nie opuścił, ale — zapewniwszy sob:e 
poparcie większości saragatowskiej grupy 
parlamentarnej — zamroził na razie in
tencje polityczne „lewicowej" i jakże 
niezdecydowanej .dyrekcji partyjnej, zmu
siwszy ją do zgody na niczym nieuspra
wiedliwiony nowy „Kongres nadzwyczaj
ny".

I tak ciągnęła się przez przeszło trzy 
miesiące ta krotochwila saragatowska, 
niezwykła nawet jak na stosunki socjal
demokratyczne. Partia, w swej większości 
wypowiedziała się przeciw udziałowi w 
rządzie. Jej przedstawiciele jednak nie 
chcą w żaden sposób rozstać się z tekami 
i pensjami ministerialnymi. Partia wypo
wiedziała się przeciw Paktowi Atlantyc
kiemu, ale jej ministrowie (Saragat, 
D ‘Aragojia, Lombardo) pierwsi go pod
pisali. i

W  międzyczasie odbył się zjazd W ło
skiej Partii Socjalistycznej, na którym 
usankcjonowany został Oficjalnie ponow
ny nawrót socjalizmu włoskiego do kon
sekwentnej, rewolucyjnej polityki klaso
wej w ścisłym przymierzu z Partią Ko
munistyczną. Nła sjeździe tym przypie
czętowana też została ostateczna klęska 
grupy Romity, od dłuższego czasu spełnia 
jącej rolę konia trojańskiego, wprowadzo
nego przez reakcję włoską i międzyna
rodową do wnętrza włoskiego ruchu de
mokratycznego, %

¡Sa marginesie kongresu partii saragatowskiej

Od tej chwili zdemaskowany Romita 
rzuca się otwarcie w kłębowisko rozgry
wek poróżnionych między sobą frakcji 
saragatowskich i staje się w pewnym sen
sie polaryzatorem ieh gry.

Ambitny ten kacyk socjaldemokratycz
ny o wcale wyraźnych snach ministerial
nych, oddawna knuje spisek, polegający 
na połączeniu lewicy saragatowskiej z 
grupą t. zw. „Unione dei Socialisti“  (luz 
ne grupy intelektualistów włoskich o na
stawieniu idealistyczno-reformistycznym, 
nie wchodzące w skład partii saragatow
skiej) ze znanym pisarzem Igmazio Si
lone na czele ,przy pomocy której mógł
by zdobyć większość w partii saragatow 
skiej i wysadzić Saragata z zajętego 
przezeń siodła... Sny Romity zbiegają się 
przytym idealnie z planami reakcji wło
skiej i międzynarodowej, szukającej go
rączkowo sposobu zneutralizowania wagi 
ostatniego Kongresu Włoskiej Partii So
cjalistycznej i zamaskowania fiaska wszel 
kich prób izolowania komunistów.

I tak w}'łonila się sprawa t. zw. „zjed
noczenia socjalistycznego", która jest obec 
nie osią, dookoła której obracają się tu 
dziś wszystkie wydarzenia, dotyczące so
cjaldemokracji włosie,iej. Cała rzecz spro
wadza się do próby utworzenia nowego 
frontu socjaldemokratycznego o zabar
wieniu antykomunistycznym. COMISCO 
wydelegowało nawet swego specjalnego 
przedstawiciela, a zaraz po tym i komisję 
całą z zadaniem doprowadzenia do ta
kiego „zjednoczenia socjalistycznego". Do 
„zjednoczenia" wejść mają saragatowcy 
(należy wciąż pamiętać, że są to wła
ściwie dwie partie ■— prav/ica i lewi
ca"), romitowcy (to znaczy ci, którzy 
dopiero co opuścili partię socjalistyczną 
Nemmiego) oraz wspomniana już „ Unione 
dei Socialisti“ .

DWAJ RYWALE
Cała trudność zmontowania tego zjed

noczenia koncentruje się jednak dookoła

antagonizmu Saragat-Romita. Jakkolwiek 
bowiem personalnie chodzi tu o walkę 
między Saragatem i Romitą, to obiektyw
nie ta walka sprowadza się do za
gadnienia: kto bardziej nadaje się do 
spełnienia zadania przywódcy nowego 
tworu antydemokratycznego — skompro
mitowany już .przymierzem z klerykalizmem 
watykańskim i imperializmem amerykań
skim Saragat, czy też, wciąż legitymu
jący się swym socjalizmem i klasowością, 
— Romita?

Nie można oczywiście pominąć zakuli
sowej gry imperializmów amerykańskiego 
i angielskiego, w przedmiocie rzekomo 
tak odległym jak socjaldemokracja wło
ska. Dotychczas Ameryka powodowała 
brzydką i ładną pogodę, — jak się wy
rażają Włosi — w socjaldemokracji tu
tejszej. Saragat jest niewątpliwie człowie
kiem zaufania „Białego Domu" i AFL, 
a gazety włoskie już nie raz publikowały 
fotokopie listów uwierzytelniających i cze 
ków składanych na ręce włoskiego leadera 
socjaldemokratyczneko przez różne oso
bistości i instytucje zza oceanu.

Romita natomiast daje gwarancie, że 
będzie wiernym wykonawcą woli COMI
SCO, w którym dominuje, jak wiadomo 
Labour Party. Oto racja, dla której w 
konflikcie Saragat — Romita, COMISCO 
skłania się raczej ku temu ostatniemu. 
W  pewnej chwili zarysował się nawet wy
raźny konflikt między Saragatem, a 
COMISCO, Rozgoryczony leader nie za
wahał się nawet oskarżyć wysłannika CO
MISCO Francuza Bouthien'a o podszy
cie „kominformowskie". Dobre wróżki 
wspólnego im wszystkim antykomunizmu 
uśmierzyły jednak zatarg w zarodku.

Na ogól da się stwierdzić, że jak do
tychczas w wojnie sukcesyjnej między 
rozkładającymi się „feodałami" socjalde
mokracji włoskiej, przebiegły Saragat, 
opierający się o zorganizowaną partię, 
bierze górę nad niemniej chytrym Romi-

tą, ale nie dysponującym żadnym prawie 
aparatem ani . bazą o określonych ramach 
organizacyjnych.

PO HANDLARSKU
Saragatowi udało się zapewnić sobie, 

.„przytłaczającą większość“  na dopiero co 
zakończonym kongresie swej partii, co 
w pewnym stopniu przesądza również praw 
dopodobną większość i na Kongresie Zjed 
noczenia“ , który komisja z ramienia CO- 
MISCO wyznaczyła na dzień 25 sierpnia 
br. Romita, popierany przez nikłą licze
bnie „Unione dei Socpalisti“ , a nawet 
„lewicę“  saragatowską długo bił się właśnie 
o przychylny mu „stosunek liczebny" na 
planowanym kongresie. W  rezultacie — 
COMISCO zmuszone było zgodzić się na 
przeprowadzenie „censusu" sił, czyli przy 
jęło punkt widzenia Saragata.

Ten ostatni pobił jednak Romitę i w 
dziedzinie ruchu związkowego, doprowa
dzając do wystąpienia socjaldemokratów 
z Konfederacji Pracy (Klasowe Związki 
Zawodowe) i organizując ich w nowopow 
stałych związkach rozłamowych. Trzeba 
zaś dodać, że Romita ze względów tak
tyczne - demagogicznych postulowął jed
ność zawodową jako warunek „zjednocze
nia“ ...

Nie lepiej poszły sprawy jeśli chodzi, 
o zasadniczy warunek Romity: t. j. o 
wystąpienie saragatowców z rządu de Ga
speriego. COMISCO, znając dobrze przy
wiązania. Saragata do fotela ministerial
nego, zignorowało ten postulat Romity i 
wymogło jego zgodę na kontynuowanie 
obecnej prochadeckiej polityki saragatow 

'■skiej „aż do kongresu zjednoczenia".
„Uważajcie dobrze — powiedział trium

fujący Saragat do oklaskujących go zwo
lenników podczas ostatniego kongresu — 
jeśli przejdziemy do opozycji i uda się 
pobić Chrześcijańską Demokrację, nie my 
zbierzemy owoce zwycięstwa, ale partia 
Togi i a tti ego.

Taki jest sens ostatnich „zaburzeń" w 
łonie socjaldemokracji włoskiej, przyczym 
sprawa owego „zjednoczenia" traktowana 
jest tu aż do obrzydzenia po handłarsku.
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Zadziw ia jące zjawiska na stepie

395-osobowa wycieczka chłopów polskich, która dwa tygodnie baw iła na 
Ukrainie Radzieckiej, po powrocie do Warszawy zestala uroczyście pow i

tana na dworcu Gdańskim.

C ie rp ie n ia  i w alka  
l u d u  c h i l i j s k i e g o

Rozmowa z poetą i rewolucjonistą Rabio Nerudą

M  a Aktiubińskim stepie znalazłem się 
po raz pierwszy. Ciągnie się on ty

siącami kilometrów, a, na samym połud 
niu przechodzi w piaszczystą pustynię. 
Ziemie tutejsze zdawna uważane były za 
nie nadające się do uprawy. Podstawą 
egzystencji miejscowej ludności była ho 
dowla bydła. ' .

Po przyjeździe do Kołchozów Kenkiac- 
kiego Związku Aułów w rejonie Temir 
skirn, które znajdują się w samym cen
trum strefy pustynnej,, byłem zdumiony 
tym, co tam zastałem.

W  każdym kołchozie duże obszary poła 
obsądzonp, kartoflami i , jarjsjfijjMj^gjhacz. 
ne przestrzenie zajmowały uprawy prosa, 
które wg. słów miejscowych kołchoźników 
dawały wysokie plony, dochodzące do 
200—250 pudów z hektara.

O tym, jak w tych okręgach wpro
wadzono uprawę ziemi, dowiedziałem sie 
od Ryskul Dierbasałinej— kierowniczki 
fermy hodowlanej kołchozu „im. 25 paź
dziernika".

W  prostej i przytulnej izbie delegatki 
Dierbasałinej zebrało się liczne grono łu
dzi, między nimi kołchoźnicy - aktywiści.

Siedzieliśmy według kozackiego zwy
czaju na wojłoku z wielbłądziej sierści 
i piliśmy heńbatę z mlekiem.

Ryskul Dierbasalina napełniała kufle 
herbatą i opowiadała z uniesieniem o za
dziwiających zjawiskach jakie powstają 
na stepie.

Przed dwoma laty Dierbasalina, pierw- 
sza spośród mieszkańców aułu Kenkiak, 
dowiedziała się, że w odległości trzystu 
kilometrów od ich osady, na stacji kole
jowej Czetkar zorganizowano nauko
wo - badawczą stację doświadczalną. Ce 

Jem stacji, prowadzonej przez radzieckich

naukowców jest umożliwienie sadzenia 
warzyw i kartofli, oraz zakładanie ogro
dów owocowych na bezwodnej pustyni.

— Trzeba by przejechać się do nich 
i zobaczyć, ,co oni tam robią — zdecy
dowała Dierbasalina.

Delegaci ,obecni na posiedzeniu Komi
tetu wykonawczego Rady Aułów, .poparli 
projekt Dierbasałinej i zdecydowali ją i 
włodarza Rachmeta Kulniazowa wysłać 
na stację doświadczalną.

Pięć dni trwała podróż wierzchem 
wśród piaszczystych diun.

Kiedy przybyli na miejsce, nie mogli 
otworzyćt.Hst ze , wzruszenia. Na.-, bezwod 
nych piaskach ujrzeli dorodne pomidory, 
kapustę, buraki, kartofle, złote kłosy psze 
nicy i co nade wszystko oszołomiło ich — 
osypane owocami, jabłonie i grusze.

Prawda, pola tu były niezwykle. Wa
rzywa, kartofle i sady owocowe rosły 
w ogromnych rowach, jak gdyby w oko
pach — dochodzących do 80 centyme
trów głębokości.

— Niesłusznym jest przeświadczenie 
że pustynia piaskowa nie posiada wody— 
mówił do kołchoźników współpracownik 
stacji Piotr Malugin. Na głębokości 80 
—90 centymetrów, w warstwie piasku, 
znajduje się dużo wilgoci. Dlatego też 
zdecydowaliśmy rozpocząć uprawę na ta 
kim poziomie. Metoda rowów dała do
skonale rezultaty. Obecnie zbieramy z 
każdego ha po 700 centnarów kartofli i 
po 500 centnarów marchwi czy buraków 
— a pomidorów nawet po 1.500.

Cały tydzień przebyli wysłannicy Ken- 
k:aku na stacji doświadczalnej. W tym 
czasie zaznajomili się ze wszystkimi oso- 

i bliv,'osciami „okopowego systemu", otrzy 
i--mali rozliczne nasiona i z błogosławień

stwem na drogę od kierowników stacji, 
powrócili do swych aułów.

O wszystkim co widzieli i czego się 
nauczyli, zdali dokładną relację pracow 
nikom kołchozu. Ci wysłuchali wszyst
kiego i zdecydowali, że od tej pory ka
zachski auł Kenkiak będzie się zajmował 
nie tylko hodowlą bydła, lecz i uprawą 
roli.

Podjęcie takiego zadania na wyschnię 
tym stepie Aktiubińskim było bynajmniej, 
nie łatwe. Należało wykopać na przestrzc' 
ni wielu kilometrów głębokie rowy, przy
gotować podglebie.

Kołchoźnic}' zabrali się do pracy z za
pałem. Wkrótce w Kemkiackim aule pow
stały sady warzywne i ogrody.

Obecnie każda rodzina kofchoźnicza 
posiada pod dostatkiem jarzyn i kartofli. 
Niebawem będą owocowały drzewa i 
dadzą pierwszy zbiór jabłek i grasz.

Do niedawna kołchozy tego okręgu nie 
posiadały łąk. Bydło karmiło się dzikimi 
trawami. Wśród miejscowej rady pow
stała śmiała myśl zapory na rzece Ka- 
niak i zalania wodą nizinnej przestrzeni 
7.000 hektarów, ażeby ją zamienić na 
łąki. I znów projekt zrealizowany Został 
z całym zapałem. Z dalekiego obwodowe
go miasta Aktiubińska przybyli na stepy 
imżwiierowie i technicy. Praca na brze
gach dzikiej, bystrej rzeki — zawrzała. 
Według wyliczeń specialistów budowę za 
pory można było wykonać w dwa lata. 
Kołchoźnicy dokonali tci gigantycznej 
pracy w półtora roku i już w ubiegłym 
roku 7.000 ha dzikiej, wypalonei na wę
giel w czasie łata — ziemi, pokryło się 
bujnymi trawami zalewnych łąk.

N. ZAGORODNYJ

ZN AKO M ITY poeta i rew o lucjon i
sta ch ilijsk i Pablo Neruda, ba

wiący od kilkunastu dni w  Polsce 
w rozmowie z przedstawicielem 
PAP naśw ie tlił tragiczne położenie 
ludu chilijskiego, walczącego z im 
perializmem amerykańskim i z neo 
faszystowskim reżimem prezydenta 
— zdrajcy Gon Zaleza Videla. „Prag 
nę zapoznać — powiedział Pablo Ne 
ruda — społeczeństwo polskie z o- 
gromern cierpienia i ciężką walką 
robotników  ch ilijsk ich  o prawo do 
życia“ .

Tragedią Republiki C h ilijsk ie j, kra 
ju  hojnie obdarzonego przez naturę 
bogactwami m inera lnym i, jest bez
względna dykta tura kap ita łu  amery 
kaliskiego, któremu podlega m ario
netkowy rząd prezydenta Videla. 
Człowiek ten, hojnie szafując obiet 
nicami reform , został w ybrany na 
prezydenta dzięki poparciu sfer po
stępowych. Zobowiązania przedwy
borcze, mówiące o reformach spo
łecznych i uniezależnieniu się od 
w pływ ów  imperialistycznych, zostały 
po' dojściu przez Videla do władzy 
haniebnie zdradzone. Najwyraźniej 
.uwidoczniło się . to  na konferencji 
państw Am eryki Łacińskiej w  Rio 
de Janeiro, która podporządkowała 
ich interesy kapita listom  z Wall 
S treet Od tego momentu bez przesz 
kód zaczyna działać w  Chile „piąta 
kolumna dolara“ .

Zamiast re fo rm y ro lne j, nacjonali 
zacj.i przemysłu i poprawy bytu mas 
pracujących, prezydent - zdrajca ła 
mie zagwarantowane przez konsty
tucję prawo robotn ika do strajku. 
Jaskrawym tego przykładem był 
s tra jk  górn ików  z kopalni w  Lota 
domagających saę poprawy w arun
ków bytu, w arunków  urągających 
na jprym ityw nie jszym  potrzebom
ludzkim. Kopalnie w  Lota położone 
są pod dnem morskim w odległości 
11 k ilom etrów  od brzegu. Dojazd do 
kopalni i pow rót przedłużają dzień 
pracy do 12 godzin. Brak mieszkań 
zmusza robotników  do gnieżdżenia 
się ,po 15 osób w  jednej izbie j do 
korzystania z łóżek na zmianę. Nie
dostateczne odżywianie i okropne 
w arunki higieniczne w yw iera ją  
zgubny w p ływ  na stan zdrowotny 
ludności. Przeprowadzone ostatnio 
obliczenia statystyczne wykazały sta 
łe zmniejszanie się przeciętnej wzro
stu ludności ch ilijsk ie j.

S tra jk  w  Lota został krw aw o stłu 
miony przez Videla, k tó ry  przy po
mocy instruktorów  amerykańskich 
zmobilizował przeciwko s tra jku ją 
cym czołgi, samdlioty i okręty wojen 
ne, Zdaniem Videla, m ia ł to być 
„epizod trzeciej w ojny św iatow ej“ .

S tra jk  ten posłużył jako pretekst 
do w yw ołania policyjnego terroru 
antyrobotniczego w  całym kra ju . Ty

siące robotn ików  aresztowano i osa 
dzono w  obozach koncentracyjnych. 
Metody represji stosowanych przez 
Videla w  niczym nie odbiegały od 
najgorszych metod h itlerowskich.

Represje ogarnęły cały naród. W 
obozach koncentracyjnych, położo
nych w miejscowościach o zabój
czym klim acie znaleźli się obok ro
botników  — inte lektualiści, profaso 
rowie i studenci. W ymyślnych to r
tu r przy pomocy prądu elektryczne
go, jak ie  stosowano na uwięzionych, 
nie powstydziłby się sam Himm ler. 
W obozach takich zginęli czołowi 
przedstawiciele nauk i j  sztuki chi
lijsk ie j jak : prof. Izaias Fuentes, Fe
lix  Morales i  ińn i.

„D yktando im peria listów  amery
kańskich — m ów i dalej Pablo Neru 
da — nie ogranicza się ty lko  do po
lity k i wewnętrznej Chile. Polityka 
zagraniczna oparta jest na prowoka 
cjach, skierowanych przeciwko Zw. 
Radzieckiemu“ .

O udział w  s tra jku  i  popieranie 
elementów postępowych oskarżono 
m. in... Czechosłowację. „Oskarżenie“ 
to posłużyło za pretekst do zerwa
nia stosunków dyplomatycznych z 
tym krajem.

Prowokacyjne zerwanie stosunków 
ze Związkiem  Radzieckim zapocząt
kowało nową fa lę te rro ru  przeciwka 
elementom postępowym. Partia  ko 
munistyczna została w y ję ła  spod p r  
wa. Z m aniactwem  inkw izyto ró \ 
średniowiecznych palono publiczni 
dzieła lite ra tu ry  marksistowskie 
Z likw idow ano wszystkie pisma ćU 
mokratyczne. Zarzut przynależnoś« > 
do p a rtii komunistycznej, postawie 
ny przez dwóch polic jantów , w ystr 
czai do skazania obywatela na 1 
Lat więzienia. W przeciw ieństw ie d 
komunistów, pełnym  poparciem rc 
żimu Videja cieszą się neofaszysto' 
skie organizacje młodzieżowe. Tc 
renesans h itle ryzm u po drugie j str 
nie A tlan tyku  to jeszcze jedna brc 
w  rekach obozu międzynarodowej ) 
akcji, walczącej z każdym przejr 
wem m yśli postępowej.

Jednak ani to rtu ry  elektryczne, a- 
czołgi i samoloty nie złamały ducł 
ludu chilijskiego. Heroiczny ruch < 
poru ogarnia coraz szersze masy. i J 
nielegalne pisma głoszą potrzebę n'< 
ustającej w a lk i z rodzim ą reakcją i 
w p lvw am i im peria listów .

„W  waloe te j — kończy swą w; 
powiedź Pablo Neruda — przykh 
dem d nadzieją jest. dla nas Zwiąże 
Radziecki i  osiągnięcia państw d- 
m okracji ludowej, kroczącej do Sr 
cjalizmu. Pragnę tą drogą raz jes: 
cze przekazać najserdeczniejsze p' 
zdrowienia polskim masoni pracuj: 
cym od walczącego ludu ch ilijs k i e
go“ .

im  mmą
— Dach nad głową, powiadasz — zagrzmiał swoim spiżowym gło- 

em Przekleństwo! — powiadasz... — Nie, ja ich nie przeklnę... To 
m straszne! Ale dach... dach nad głową ja im  zniszczę, i  nie będą 
CUe i. <̂ac l̂u nad głową, tak jak ja go nie mam! Dowiedzą się, kim  
est Martyn, Pietrowicz! Nie straciłem jeszcze swojej siły! Dowie-, -  — v *  vv J ę  O IX  C I L l i t l l i  j  - — J — ,J o

zą się, co to znaczy znęcać się nade mną! Nie będą mieli dachu nad 
Iową!

Zdrętwiałem, nigdy jeszcze dotąd nie byłem świadkiem tak bez- 
aiernego gniewu. Nie człowiek, ale dzikie zwierzę miotało się przede 
Liną! Zdrętwiałem... a Suwenir ze strachu aż się schował pod stół.

- Nie będą mieli dachu nad głową! — krzyknął Charłow po raz 
istatni i omal nie zwaliwszy z nóg wchodzącego ochmistrza i klucz
ący, wybiegł z domu... W oka mgnieniu przetoczył się przez dziedzi
niec i znikł za bramą.

XX V

TOJA matka wpadła w gniew, gdy strapiony ochmistrz przyszedł 
Zameldować o nowej i niespodziewanej ucieczce Martyna Pietro- 

Yncza. Ochmistrz nie odważył się ukryć przyczyny tej ucieczki, a ja 
yłem zmuszony potwierdzić jego słowa.

Więc to ty, to ty! — krzyknęła moja matka na Suwenira, który 
ukradkiem do niej podbiegł i chciał nawet pocałować w rękę. — 
Wszystkiemu winien ten twój obrzydliwy język!

— Niech mi pani wybaczy, ja zyraz, zyraz... — wymamlał jąka
jąc się i chowając łokcie za siebie, Suwenir.

— Zyraz, zyraz... znam ja już twoje zyraz! — powtórzyła moja 
matka z wyrzutem i kazała mu wynosić się z pokoju. Potem zadzwo
niła, kazała wezwać Kwicińskiego i poleciła mu, by niezwłocznie ru 
szył powozem do Jeśkowa. za wszelką cenę odnalazł Martyna Pietro- 
Vlcza i przywiózł go z powrotem.

M'

— Bez niego niech się pan tu nie pokazuje! — zakończyła.
Posępny Polak w milczeniu schylił głowę i  wyszedł.
Wióciłem do swojego pokoju, znowu przysiadłem w oknie i  pamię

tam, że długo rozmyślałem o Wydarzeniu, którego byłem świadkiem. 
Byłem zdziwiony, nie mogłem w żaden sposób pojąć, dlaczego Char
łow, który prawie bez skargi znosił zniewagi ze strony swoich domow-. 
ników, nie mógł zapanować nad sobą i nie zniósł drw in i  ukłuć takiej 
nędznej istoty, jaką był Suwenir. Nie wiedziałem jeszcze wówczas, 
jaką nieznośną gorycz może zawierać niekiedy byle wyrzut, nawet 
wtedy, gdy wymawiają go nikczemne usta... Znienawidzone nazwisko 
Sletkina, wypowiedziane przez Suwenira, było iskrą rzuconą na beczkę 
prochu, wrzód, który się zebrał, nie zniósł tego ukłucia.

Minęła prawie godzina. Nasza kolaska wjechała na dziedziniec, ale 
siedział w niej ty lko nasz rządca. A mama powiedziała mu: „Bez niego, 
niech się pan nie pokazuje!“

Kwiciński pośpiesznie wyskoczył z kolaski ! wbiegł na ganek. Na 
jego twarzy malował się niepokój, co prawie nigdy mu się nie .zdarzało. 

Natychmast zbiegłem po schodach i tuż za Kwicińskim poszedłem
do salonu.

— No, co, przywiózł go pan? — spytała moja matka.
— Nie przywiozłem — odparł Kwiciński — nie mogłem go 

przywieźć.
— A to dlaczego? Czy pan go widział?
— Widziałem.
— Może mu się coś stało? Apopleksja?

- — Nie, nic się nie stało.
— Dlaczego więc pan go nie przywiózł?
— Bo on burzy swój dom.
— Co takiego?
— Stoi na dachu nowej oficyny i  burzy go. Należy przypuszczać,

że chyba ze czterdzieści, a może więcej gontów już spadło, krokw i także 
z pięć. („Dachu nad głową nie będą m ieli!“  — przypomniałem sobie
słowa Martyna Pietrowicza).

Moja matka wlepiła wzrok w Kwicińskiego
— Sam stoi na dachu i burzy dach?
— Tak jest. Chodzi po deskach strychu i  łamie wszystko na lewo 

i  na prawo. A  siłę ma, jak pani dobrodziejką wie, nadludzką! No,

i prawdę mówiąc, dach marny, gonty ułożone rzadko, odstępy kry: 
cienkimi deseczkami, gwoździe na półtora wierszaka.

Mama popatrzyła na mnie, jakby pragnęła się upewnić, że się J  ' 
przesłyszała.

— Deseczkami... rzadko ułożone... — powtórzyła; było widać, że nic* 
rozumiała znaczenia ani jednego z tych słów...

— No więc czego pan chce? — rzekła wreszcie.
— Przyjechałem po instrukcje. Bez ludzi nic nie zrobię. Tamtej 

chłopi wszyscy pochowali się ze strachu.
— A co na to jego córki?
— A córki — nic. Biegają tam i  sam... zawodzą.,. Co to pomoże0
— Czy Sletkin też tam jest?
— Też. Biada głośniej niż wszyspy — ale nic nie może zrobić.
— I Martyn Pietrowicz stoi na dachu?
— Na dachu, to znaczy na strychu — i  burzy dach.
— Tak, tak — rzekła moja matka — Deseczkami...
Był to casus rzeczywiście niezwykły.
Co czynić w takiej sytuacji? Posłać do miasta po sprawnika, zc 

brać chłopów? Moja matka zupełnie była bezradna.
Żytkow, który przyjechał na obiad, także nie wiedział, co pc- 

cząć. Wspomniał co prawda znowu o oddziale wojska, ale poza ty: 
nie dawał żadnych rad i ty lko patrzył na moją matkę służbiście i  z o< 
daniem. Kwiciński, widząc, że nie uda mu się otrzymać jakichkolwie 
instrukcji, z właściwym sobie, pogardliwym szacunkiem oświadcz; 
mojej matce, iż jeśli poźwoli mu wziąć ze sobą k ilku  stajennych, 
ogrodników i innych dworskich, to on postara się...

— Tak, tak — przerwaia mu moja matka — niech się pan postare, 
drogi Wincenty Osipiczu! Tylko prędzej, proszę, a ja biorę na siebJ 
Całą odpowiedzialność.

Kwiciński uśmiechnął się chłodno:
— Niech tylko pani dobrodziejka pozwoli sobie najpierw objaśni 

jedną rzecz — za rezultat ręczyć nie można, siła bowiem i desperacj i 
pana Charłowa jest ogromna, czuje się już nazbyt obrażony!

— Tak, tak! — podchwyciła moja matka — wszystkiemu winien 
ten wstrętny Suwenir! Nigdy mu nie wybaczę! Wincenty Osipiczu, 
proszę niech pan idzie, niech pan weźmie ze sobą ludzi i  rusza w  drogę.

( 2 1  > (D. c. ii.)
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Gospodarka hodow lana vu kołchozach U kra iny
TT OŁCHOZY Ukrainy, osiągnęły 

powojennych latach w yb it
ne rezultaty w  rozwoju hodowli 
zwierząt, przeznaczonych na ubój.

Trzeba nadmienić, że po wyzwo
leniu Ukrainy spod jarzma okupa
cyjnego, pogłowie bydła stanowiło 
zaledwie 6,3 proc. stanu przedwo
jennego, pogłowie trzody chlew
nej 1,9 proc., owiec i kóz 3,4 proc.

Dzięki pomocy rządu i całego 
narodu radzieckiego, w ciągu prze

R y b n ic k ie  Z je d n o cze n ie  
P rze m yś lu  W ęg lom ego  
zn ó w  na I  m ie js c u

y Rybnickie Zjednoczenie Przemy 
słu Węglowego zdobyło po raz 
czwarty w roku bież. pierwsze 
miejsca wśród wszystkich zjedno
czeń przemysłu węgiowego w Pol
sce w wykonaniu miesięcznego 
planu wydobycia węgla kamienne 
go.

Rybnickie Zjednoczenie wykona 
lo czerwcowy plan produkcyjny w 
103,6 proc. Na drug im  wie.sou znaj 
duje się Zjednoczenie Dąbrowskie, 
które wykonało 101,2 prac. planu. 
W  realizacji planu w ysy łk i Ryb
n ick ie  Zjednoczenie również osiąg 
nęlo pierwsze miejsce, uzyskując 
106,4 proc. planu, przed Zjedno
czeniem Bytomskim — 105,5 proc. 
i  Rudzkim  — 103,4 proc. planu 
państwowego.

Wśród kopalń Rybnickiego Zjed
i noczenia Przemysłu Węglowego 

w yróżn iły  się w  czerwcu br. ko
paln ia „Ignacy“ , realizując pian 
wydobycia w ' 110 proc., następnie 
kop. „Chwałowice“ , która wykona 
la  plan w  106 proc. oraz kcip. „R y- 
m er“ , osiągając 105 proc. wyko
nania planu.

Sukcesy swe zawdzięczają ko
paln ie Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego przede 
wszystkim  dbałości o należyte ob
sadzenie ludźm i oddziałów pnoduk
cyjnych.

Kopalnie jaworznickie wykona
ły  w  czerwcu br. p lan wydobycia 
węgla w  102 proc., p lan wydajneś 
c i zaś w  — 103,3 proc.

Na czoło wysunęła się kopalnia 
„Jan Kanty *, która wykonała 104,1 
proc. planu, zajmując pierwsze 
miejsce wśród szybów Zjednocze
nia Jaworznicko - Mikołcwskłego.

Pokaz
cp rzę tu  sam cchodo iuego  

id  O ś u iię c im iu
! W  związku z postępującą naprzód 
organizacją sieci stacji obsiugi samocho
dów Centrala Handlów a Przem. Mo
toryzacyjnego „Motozbyt" zorganizowała 
na terenie swej Składnicy Nr. 1 w Oświę 
ci mi u pokaz sprzętu stacji obsiugi.

Pokaz miał na ceiu zademonstrowanie 
posiadanego na składzie sprzętu dla zde 
cytlowania, jaki sprzęt i w jakich ilo
ściach naieży nadal importować, a jaki 
nadaje się do produkcji w kraju.
, Na pokaz przybyli przedstawiciele: P. 
i ł  P. G., M . O. N., M. B. P., Min. 
Przem. Ciężkiego, , Min. IUmur.ikacji 
Mi.n. Handlu Wewn., M. Z. K. War
szawa, P. K. S., Dyrekcji Przem. Motoryz. 
Zakt. Sprzętu Transport., Spóldz. Wyd. 
„Czytelnik“ . Świat nauki reprezentowa
ny byl przez dyrektora i profesorów In
stytutu Motoryzacji oraz Szkoły Inży 
nierskiej im. Wawelberga. Dnia następ
nego do Oświęcimia przybyła 40-osobowa 
wycieczka pracowników Zakładów Syn
tezy Chemicznej w Dworach.

Zwiedzający wyrazili opinię, że po
kaz powyższy by ł imprezą celową i po
żyteczną.

Dn. 7 lipca b. r. przedstawiciele zain 
teresowanych instytucji zbiegają się na 
konferencję celem rozstrz ;g i.ęcia poru
szonych zagadnień.

¡Notatnik ro ln ika  * i
1 lipca b. r.- rozpoczęto w całym kra

ju powszechny spis zwierząt gospodar
skich, który ma na ceiu dokładne odtwo
rzenie stanu pogłowia zwierząt gospodar
skich, potrzebnego do planowania i sta
tystyki. Spis potrwa do dnia 15 lipca 
b. r. i powinien obejmować wszystkie 
zwierzęta, które znajdują się w nocy z 
SO czerwca na 1 lipca w  gospodar
stwach.

Spis zwierząt w gospodarstwach ch‘op 
sk:ch przeprowadzają sołtysi, którym po
magają gospodarze danej gromady. W 
państwowych gospodarstwach rolnych, w 
majątkach poszczególnych Ministerstw, 
Państwowego Funduszu Ziemi, Zakładów
i Instytutów naukowych i doświadczal
nych oraz w majątkach organizacji spo
łecznych, związków zawodowych, branżo 
wych itp. spisy przeprowadzają zarządy 
tych majątków.

W  myśl instrukcji Głównego Urzędu 
Statystycznego w celri prawidłowego prze
prowadzania spisu i naprawienia ewen
tualnych błędów w każdej gminie została 
utworzona komisja gminna, w której skład 
weszli mieszkańcy danej gminy, rejonowi 
instruktorzy hodowlani, prezesi gminnego 
zarządu Z. S. Ch., kierownicy Szkół rep | 
niczych i korespondenci rolni Głównego j 
Urzędu Statystycznego.

la ły przywrócić swoją gospodarkę 
hodowlaną do uprzedniego pozio
mu.

W początku 1949 r. wszystkiJ 
kołchozy Republiki posiadały już 
ośrodki hodowli bydła, trzody 
chlewnej i  ptactwa domowego, n 
98,6 proc. gospodarstw kołchozo
wych —- hodowlę owiec. Obecnie 
pogłowie bydła rogatego przewyż
szyło stan przedwojenny, za nin\ 
idą pokrewne hodowle. Produkcją 
mleka, wełny i przychówek byrólę- 
cy - wzrósł na fermach znakomi
cie.

W Republice Ukraińskiej jest już 
znaczna liczba wysoko produkcyj
nych kołchozów, a nawet całych 
okręgów, mogących służyć za wzór 
hodowlany.

Na fermie mleczarskiej kołcho
zu im. ,,16-go Partyjnego Zjazdu“ 
w Okręgu Żytomierskim, przecięt
na wydajność mleka wynosiła na 
jedną krowę 3.770 litrów  rocznie. 
Na całej Ukrainie sławne są ho
dowle świń w gospodarstwach koł 
chozowych Okręgu Irkłijewskiego, 
w Obwodzie Połtawskim. W ub. ro
ku utuczono tu i dostarczono pań
stwu 1.480 świń. Wszystkie koł
chozy Obwodu Połtawskiego otrzy 
mały po 16 — 17 prosiąt od jed
nej świni i po 135 ja,gniąt od każ
dych 100 owiec.

Setki i tysiące przodowników, 
kołchoźników - hodowców osią
gnęło we współzawodnictwie znacz 
nie wyższe rezultaty zarówno pod 
względem jakości, jak i  ilości. Bo
hater pracy ZSRR Maria Sawczen 
ko z kołchozu „Czerwona Zorza“ 
w Obwodzie Sumskim, otrzymała 
od każdej powierzonej je j opiece 
szło 4 la t kołchozy Ukrainy zclo-

Ulgi płatnicze dia chlopóy; 
mało i średniorolnych

C eiem umożliwienia cnic.pom mało i 
.,ieanioroniym Korzystania z ulg .przy 

Sp.ucie . zaciągmęcycn Kreuytow w iatac.1 
i. toto, a ha Zienuacfi OdzysKa" 

nycn w ramacn akcji siewnej 19t/ r. 
Ministerstwo Rolnictwa i Retorm Roł- 
nycn wyaalo „Instrukcję“ w dniu 7 mar
ca 194:1 r, (.Dziennik Urzędowy M ini
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
Nr. 4.; dotyczącą ulg i umorzenia nie- 
ktorycn zooOwiązań Kredytowycn.

.Instrukcja ta przewiduje ulgi w spła
cie należności w termie przesunięcia za 
piaty zaciągniętego kredytu na późniejsze 
terminy, względnie częściowego łub cał
kowitego umorzenia icti w wypadku 
dotknięcia gospodarstwa klęskami, jak 
pcśucria, powouz, nadmiar opadów, graao 
Bicie, wymarznięcie, pożar, klęska gry
zoni — pomór trzody i zaraza bydia 
iud w ogolę niezawinionymi przez posia
dacza gospodarstwa stratami, (.Upadek 
inwentarza, przepęd bydła na zarządze
nie władz, przemarsz wojsk i t. p.) odbi" 
bijającymi się na jeąo zdolności płatni
czej.

Ponadto Instrukcja uprawnia do korzy
stania z ulg z tytułu nie otrzymania nie
odpowiedniego do siewu ziarna w ramach 
pomocy siewnej Państwa, jako też w od
niesieniu do repartiantów, którzy pozo
stawili plony w gospodarstwach za Bu
giem. Ulgi te mogą być też stosowane db 
gospodarstw znajdujących się w wyjątko
wo trudnej sytuacji materialnej.

Stosowanie ulg następuje dla każdego 
rom iK a oddzielnie na podstawie złożonego 
wniosku przez dłużnika w Zarządzie 
Gm.nnym Związku Samopomocy Cniop- 
skiej, który po zaopiniowaniu go przez 
sieo.e i P rezy d iu m  Gminnej. Rady Naro
dowej przesyia wniosek wraz ze swą opi
nią według przewidzianego wzoru do Po
wiatowej, Komisji Likwidacyjnej.

Do korzystania z uig przy spłacie za
dłużeń uprawnieni są rolnicy z uwzględ 
meniem uąsippuącycrt grup gospodarstw: 
i-sza grupa o przycnodowości szacunko
wej do podatku gruntowego ponad 150 q 
nie korzysta z mg. W wyjątkowych wy- 
padkacn może skorzystać z uig na pod
stawie opinii zarządu gminnego Związku 
Samopomocy Cnlopskiej i Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej. 2"ga grupa o przy- 
cnódowości szacunkowej do podatku grun
towego oci 80—150q. Grupa ta może 
korzystać z uig w granicacn od 25 do 
6J proc. Trzecia grupa o przychodzie od 
60 — 80 q może korzystać z ulg w gra 
nicach od 25 — 75 proc. Czwarta grupa 
o przychodzie do 60 q może korzystać 
z ulg w granicach od 25 — 100 proc.

Prolongata spłaty należności — nie 
meże przekraczać daty 31 grudnia 1950 
r. z tym, że dłużnik powinien uiścić za 
czas od 1 października 1948 r. dodatko
we oprocentowanie' w wysokości 4,8 proc. 
w stosunku rocznym od prolongowanej 
należności.

Zainteresowani wymienionymi ulgami 
rolnicy winni zgłaszać się po bliższe in
formacje do gminnych i powiatowych 
Zarządów Związku Samopomocy Chłop
skiej, gminnych instruktorów rolnych i 
Powiatowych Referatów Rolnych w Sta
rostwach.

krowy — 6.138 litrów  mleka. Świ
niarka Pelagia Łupalenko z koł-

WOiłC J- 0‘Zv2' " W Uk/WU*
dzie Mikołajewskim wychowała po 
.32 prosięta od każdej z 9 macior, 
którym i się zajmówaia.

Te rekordowe wyniki, będące 
wzorem dla innych lenn, osiągnię
te zostały dzię.ti wielkiemu do
świadczeniu przodowników hodo
wli.

Na terenach Ukrainy stosunko
wo mało jest naturalnych łąk i pa 
stwisk, caie olbrzymie tereny idą 
pod pług. Gigantyczne prace, pod
jęte cua wy-uoiinnia ijtaiiiiov. nii—c- 
go planu przeobrażenia przyrody, 
wca ozenie zasiewów traw — po
mogą kołchozom do znacznego 
zwiększenia zapasów paszy.

Poza tym przodujące kołchozy 
znalazły sposób pokonania trud
ności wyżywiania uyuia w okresie 
lata — bez pastwisk. W kołcho
zie „Zdobycz“ , w Obwodzie K ijow 
skim nie ma ani jednego hektara 
łąk czy pastwisk: zaledwie 650 ha 
ziemi przypada na zasiew traw, 
sady i winice. Nie mniej na każ
de 100 ha pól zasianych, trawa
mi przypada 120 głów wysoko- 
mieczńego bydła. Hodowla daje 
kołchozowi prawie pół miliona ru 
bli rocznego dochodu. Pokarm dla 
ferm hodowlanych dają sztuczne 
trawy. Dwa pola zasiane wielo
krotnym i trawami dają . siano dla 
bydła na całą zimę. Prócz tego 
na specjalnych działkach, przy pło 

dozmianie, w  różnych okresach 
czasu, wysiewa się pewne gatunki 
traw  dla zapewnienia zielonej pa
szy. Nawet między drzewami sa
dów widnieje wyka i  kabaczki, 
przeznaczone dla bydła.

Kołchoźnicy Ukrainy z wielkim 
zapałem podjęli trzyle tn i plan 
ogólnego rozwoju hodowli bydia, 
opracowany przez Rząd Radziecki 
i  Centralny Kom itet W.K.P. Od
bywając narady nad wykonaniem 
planu, kołchoźnicy przyjm ują na 
siebie wysokie zobowiązania.

Kołchoźnicy brygady rolniczej im. 
Kaganowicza, w Obwodzie K ijow 
skim, zobowiązali się w ciągu 
dwóch la t podwoić pogłowie świń 
i potroić pogłowie owiec. Dla roz
szerzenia terenów pastwiskowych 
kołchoźnicy zobowiązali się osu
szyć 50 ha nieużytków.

Na fermach kołchozów zelektry 
fikowano wszystkie czynności: 
wywózkę nawozu, podwożenie kar
my, dostawę wody, przygotowanie 
paszy i dojenie krów.

Chłopi - kołchoźnicy Ukrainy 
widzą w 3-letnim pianie rozwoju 
hodowli zwierząt domowych — 
jeszcze jeden wyraz troski rządu 
i partii, o podniesienie gospodar
stwa rolnego, a co za tym idzie, 
zamożności samy en. koicr.oźmków 
i całego radzieckiego narodu.

Na m arginesie spadku cen w  Am erpce
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O 20 p roc . 
iD srośn ie  p ro d u k c ja  

p rze m ys łu  m in e ra ln e g o
W Warszawie odbyła się ko-ufe- 

rcoicja dyrektorów naczelnych i 
teciiiiicznyctt przedsiębiorstw prsc 
taysłu mineralnego:, w które j wziął 
udziiii w icemin, przemysłu iekkis 
&v, inż. H. Gelaus&i, przedstawi
ciel KG PDFU — oo. iirzeczkow- 
ssa, przedstawiciele Sów. ii»w , 
Piać. ¡budowlanych Ceram iki i Po 
'urewnyoh Zawodów oraz banków 
i central handlowych.

Celem narady było omówienie 
zagadnień, związanych z wykona
niem planów produkcji na p ie rw 
sza półrocze b i„  ustalenie wytycz 
nyeli w  realizowaniu plam i na dru 
gie półrocze oraz omówienie spraw 
związanych ze zwiększeniem w y
dajności pracy, walką z opuszcze
niem godzin pracy itp.

Po sprawozdaniu wywiązała się 
ożywiona dyskusja, które j w yn ik i 
zreasumował dyrektor naczelny 
CZPMin, inż. St. Bartoszewicz 
S tw ierdził on, że uzyskane w pier 
wszym półroczu br. dobre w yn ik i 
produkcji, pozwalają oprzeć plan 
ma 1950 r. na tegorocznych maksy 
malnych osiągnięciach. W związku 
z tym  w  roku przyszłym produk
cja ważniejszych produktów prze
mysłu mineralnego poważnie się 
podniesie.

Wytyczne planu przewidują, że 
produkcja cementu wzrośnie o 
480 tys. ton, wapna — o 199 tys. 
ton, cegły — o 432 m il. szt., por
celany — o 2.419 ton, fajansu — 
o 600 ten, kostki i kamienia — o 
87 tys. ton, oraz baloników żarów 
kawych — o 3 m il. sztuk.

Poza tym  przewidują się dalszy 
poważny rozwój produkcji w łók 
na szklanego oraz rozpoczęcia pro 
dukcji papy dwupowlokowej. Pro 
dukcja raku bieżącego przekroczy 
pod względem wartości pozicm z 
1948 r  o przeszło 20 proc.

M orse  i  W yb rzeże
R ozw ija jące się w spizaw odnictwo pracy  

w rybołów stw ie m orskim '' przyniosło w  
m aju  b .r. ponowne przekroczenie planu po
łowów. N a B a łty k u  złowiono 45 proc. po
nad plan. P ołow y osiągnięte w  m aju  w  po
rów naniu  w  tym że m iesiącem  1948 roku  
zostały przekroczone o 75 proc. Za okres 
pierwszych pięciu m iesięcy rb . wykonano  
plan połowów ba łtyck ich  w  119 proc. W  po 
rów naniu  z odpowiednim  okresem pięcio
m iesięcznym  roku  ubiegłego, połow y w zro 
sły  o 14 proc. W y n ik i te pozwolą żywic  
nadzieję, że, biorąc za p rzyk ład  rybakó ’ 
D ziw now a, k tó rzy  postanowili wykonać  
plan roczny w  11 miesiącach, rybołówstwo  
bałtyckie jako  całość wykona przed term i
nowo tegoroczny plan połowów.

rwająca od przeszło roku tendencja 
zniżkowa na giełdach amerykańskich 

oraz nowy gwałtowny spadek kursów, 
który miał miejsce ¡przed trzema tygod" 
Iliami, wytworzyły u ludzi interesu za
równo w Stanach Zjednoczonych, jak i 
w krajach finansowo od nich zależnych, 
nastroje mocno pesymistyczne. Nawet wy 
trawni businessmani Nowego Yorku, Chi
cago Czy Londynu, przyzwyczajeni do 
ryzyka i spekulacji na szeroką skałę oraz 
do olbrzymich koniunkturalnych zarób" 
ków, utracili swą zwykłą pewność siebie 
i, jak podają niektóre .dzienniki, popadli 
w nastrój nerwowości. N ikt z nich nie 
jest pewny, co może przynieść dzień 
ł ttrzejszy, zwłaszcza że koła zbliżone do 
Waszyngtonu, są, jak się wydaje, ostat
nim spadkiem c,en mocno zaskoczone i 
wykazują, zdaniem prasy, całkowitą bez
radność.

Powodów dla tej „nerwowości“  jest nie 
mało. Jednym z nich jest to, że, jak wy" 
n>tka ze źródeł urzędowych, wartość pro- 
dukcji i usług w USA w ciągu pierwsze
go kwartału roku bieżącego zmniejszyła 
śie o olbrzymią sumę 9 miliardów dolarów, 
co oczywiście nie mogło pozostać bez 
wpływu na życie gospodarcze kraju. W 
zwiątku z tym poważnie wzrosło bezrobo" 
cie, które osiągnęło już nienotowaną do
tychczas cyfrę 6 milionów ludzi. W  sa
mym Nowym Jorku, jak .donosi prasa, 
ok. 500.000 osób pobiera już zasiłki z 
fundusrn bezrobocia. Jest to najwyższa 
cyfra od lat 12.

Nie mniej ważnym powodem jest znacz 
ny spadek cen podstawowych surowców, 
a zwłaszcza produktów rolnych. Np. psze 
nica, którą w pierwszych dniach stycznia 
roku 1948 notowano na giełdzie w Chi
cago 302 3/4 centów amerykańskich za 
Ibtrszel,' to jest 5 razy drożej niż przed 
wojną ,spadła w cenie w maiu roku bie 
żącego do 222 centów i 3/8 za busze! 
wagi 60 funtów ang. Po zbiorach tesjo" 
rocznych przewiduje się dalszy s,padetk 
cen, o czym świadczą notowania na Gieł
dzie Chicagowskiej: na lipiec — 1S6 7/7

E le k try f ik a c ja  Pom orza
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 

Pomorskiego, kończąc realizację pla 
nu 3-letniego — buduje w  Jasińeu 
ped Bydgoszczą podstację l in i i  110 
KV, leżącą na trasie pierścienia 110 
KV, obejmującego połączenie 4 ener 
getycznych okręgów północnych: 
Szczecina, Gdańska, Bydgoszczy i  Poz 
nania. Połączenie Gorzów — Poznań 
— Bydgoszcz zostało już zrealizowa
ne, w  budowie znajduje się obecnie 
połączenie Jasiniec (Bydgoszcz —Zur
__ S ta ro g a rd ) ,  s Z je d n o c z e n ie  E n e ,rg e
tyczne Okręgu Nadmorskiego buduje 
połączenie Gdańsk — Tczew — Sta
rogard.

ZEOP wykańcza równocześnie pod 
Sfacje 110 K V  Pakość, JasiniecM Żur 
leżące na tej trasie. ZEOP kończy tak 
że budowę bazy energetycznej pod 
Inowrocławiem co pozwoli na elek
try fikac ję  okolic K ruszw icy oraz 
miast — Kruszw icy i  Strzelna.

ZEOP wybudowało według w łas
nych projektów i  przy pomocy włas
nych specjalistów napowietrzną l i 
nię najwyższego napięcia 110 K V  Ja 
siniec — Toruń, zasilającą całą cko 
licę prawego brzegu Wisły ze szcze
gólnym uwzględnieniem Torunia.

O w o c e  m o g ą  b y ć  t a ń s z e
USPOŁECZNIONY aparat han

dlu detalicznego położył w 
tym  roku specjalny nacisk na do
starczenie miejskiej ludności pra
cującej dużych ilości owoców, po 
możliwie niskich cenach. W takim 
ośrodku jak Warszawa owoców 
mamy rzeczywiście dużo. Czy jed
nak są one tanie?

Odłpowiedź nie może być bezpo
średnia. Wysokość ceny jest bo
wiem rzeczą względną. Możemy 
.jednak stwierdzić z całą stanow
czością, że ceny np. czereśni były 
w Warszawie przeszło dwukrotnie 
wyższe niż w niezbyt od niej odle
głym woj. lubelskim. A to już jest 
fak t bezsporny i wymagający wy 
jaśnienia i  wyciągnięcia odpowied
nich wniosków.

Województwo lubelskie obejmu
je obecnie jedną szóstą całej pro
dukcji owocowej kraju. Miejsco
wi chłopi są zamiłowanymi sadów 
nikami i  najmniejsze nawet go
spodarstwo pos'ada co najmniej 
k ilka drzew owocowych. Lubel
szczyzna produkuje rocznie od 40 
do 60 tys. ton owoców, z czego 
na konsumeję w samym wojewódz 
twie przypada zaledwie 25 tys. 
ton. Minimalna więc nadwyżka wy
nosi 15 tys. ton owoców, które mu 
sza być przerzucone do okręgów 
deficytowych, względnie przero
bione w miejscowych przetwór
niach. Ta druga możliwość może 
być jednak realizowana obecnie 
w bardzo ograniczonym zakresie, 
woj. lubelskie posiada bowiem 
ty lko 6 przetwórni owoców na 200 
czynnych w całym kraju.

Pozostaje więc możliwość pierw 
sza — przerzucanie owoców do 
wielkich ośrodków konsumcyjnych

jak Warszawa, Slą,sk czy Łódź. 
I  tu dotarliśmy do wyjściowego 
zagadnienia: dlaczego istnieje tak 
olbrzymia rozpiętość cen między 
Lubelszczyzną a Warszawą?

Każdy człowiek, orientujący się 
w podstawowych trudnościach na
szej dystrybucji odpowie kró t
ko — transport. Rzeczywiście, 
transport jest czynnikiem, który 
powoduje niewspółmierną zwyżkę 
cen. Czy nie ma jednak możliwo
ści poprawy istniejącego stanu 
rzeczy ?

Na to pytanie odpowiedzieli nam 
wyczerpująco kierownicy rejono
wej Spółdzielni Ogrodniczej w Na
łęczowie. Spółdzielnia ta, prowa
dząca skup owoców z terenu po
w iatu puławskiego i  kraśnickiego 
jest bezpośrednio zainteresowana 
w jak najlepszym ulokowaniu miej 
scowej nadwyżki owoców. A nie 
jest to sprawa łatwa.

Obecnie bowiem wiezie się owo
ce z Nałęczowa do Warszawy — 
samochodami. Dlaczego? — po 
prostu dlatego, że kilkudniowa po 
dróż towarowym pociągiem spo
wodowałaby (zwłaszcza przy owo
cach miękkich) całkowite zepsucie 
towaru. Koszt zaś transportu sa
mochodowego jest blisko pięcio
krotnie wyższy od kolejowego, po 
nadto podróż w podskakujących 
na wybojach ciężarówkach obniża 
jakość owoców. Załadowany w Na 
łęczowie pierwszy gatunek docie
ra do Warszawy jako drugi, a na
wet często — trzeci. Oto proste 
rozwiązanie zagadkowego wzrostu 
ceny.

Okazuje się jednak, że jest mo
żliwość uniknięcia tego. Nie trze-

ba je j nawet daleko szukać — jest 
bowiem metoda stosowana po
wszechnie przed wojną. Mianowi
cie, owoce ładowano wówczas do 
wagonów towarowych z prawem 
docibpitoia ich do pociągów oso
bowych. W ten sposób, czereśnie 
na przykład, które muszą być rwa 
ne po południu, mogłyby być wie
czorem załadowane, a rano zna
leźć się w sklepach warszawskich. 
Nie ma chyba potrzeby wyjaśniać 
w jak dużym stopniu wpłynęłoby 
to na obniżenie kosztów transpor
tu.

Zgoda władz kolejowych na te
go typu transport, o którą spół
dzielczość ogrodnicza woj. lubel
skiego domaga się daremnie od 
dwóch lat, miałaby również 
ogromne znaczenie ula miejscowymi 
producentów. Dotychczasowe pró 
by transportu pociągami towaro
wymi dawały bowiem jak najgor
sze wyniki. Z wysłanych w 1947 
r. z Nałęczowa do Legnicy 44 ton 
jabłek przyję to . na miejscu po 10 
dniach podróży jedynie 11 ton, 
reszta uległa zepsuciu. Na podob
ne stra ty narażone- były spółdziel
nie wielokrotnie.

Tegoroczny sezon owocowy do
piero się rozpoczął. Kończą się 
wprawdzie czereśnie, ale będą jesz 
cze wiśnie, porzeczki, agrest, śliw
ki, gruszki i jabłka, w które prze
de wszystkim obfituje woj. lubel
skie. Wartoby było, aby odpowied 
nie czynniki zajęły się jak najszyb
ciej usprawnieniem kolejowego 
transportu owoców. Uchroniłoby 
to producentów od strat i przy
czyniłoby się do obniżenia cen w 
dużych ośrodkach miejskich.

h. b.

centów, na wrzesień — 196 5/8 i na 
grudzień — 197 3/4 centów za buszel.

Poważny spadek zaznaczył się również 
w notowaniach innych zbóż chlebowych, 
że wymienimy żyto kanadyjskie. Noto
wane pod koniec ub. r. na poziomie 159 
centów za buszel wagi 56 funtów ang. — 
jest obeomi notowane: na lipiec w wy
sokości 73 7/8 centa, a np. na październik 
nawet 69 1/8 centa za buszel. Kukury
dza notowana w styczniu ub. roku 252 
3/4 centa, a w grudniu ub. r. — 148 
1/2, jest notowana na lipiec b. roku 
w wysokości 132 1/2 za buszel 56 funtów 
ang. Z innych produktów można jeszcze 
przykładowo wymienić: kauczuk natu
ralny, który 1.1.48 kosztował 22 centy, 
a w dniu 18.V.1949 zaledwie 18.10 cen
tów za funt ang. oraz kakao, które z 42 
centów za funt w styczniu 1948 roku 
spadło do 29 3/4 centów za funt ang. 
w końcu roku 1948, obecnie zaś utrzy
muje się na ¡poziomie 19 centów za funt.

Wspomnieć wreszcie wypadnie o meta
lach, które w roku ubiegłym wprawdzie 
zwyżkowały utrudniając poważnie kal
kulację kupiecką, jednakże w roku bie
żącym spadły znacznie w cenie. Mamy 
tu na myśli ołów, który spadł w cenie 
z 21 1/2 do 14 3/4 centów, miedź z 
21 1/2 do 18 2/5 centów oraz cyrik z 17 
do 12.50 centów za funt. Z surowców 
spadły w cenie i wykazują nada! tenden
cję zniżkową: złom stali, żelaza i alumi
nium, węgiel oraz częściowo produkty 
naftowe. Krótko mówiąc spadek cen pod
stawowych surowców zatoczył bardzo sze 
rokie kręgi, wbrew przewidywaniom ame
rykańskich ekonomistów, którzy wierzyli 
w utrzymanie pomyślnej koniunktury dla 
USA przy pomocy planu Marshalla. Spa 
dek ten wyniósł wedłrig danych urzędo
wych około 22 proc. w ciągu roku bie
żącego.

Jak wyqpika z głosów prasy, osłabienie 
życia gospodarczego w USA osiągnęło za7 
pewne już punkt szczytowy. Pożyczki 
udzielone przez New York City Federal 
Reserve Bank dla przemysłu i handlu, 
Według opublikowanego sprawozdania by
ły w maju b. r. najniższe za okres ostat
nich 18 miesięcy. Obserwu'e się również 
zmniejszenie obrotów wielkich domów to
warowych, które w tym okresie wykazy
wały zawsze większe obroty sezonowe. 
Wobec osłabienia handlu władze wydały 
zarządzenia zawierające znaczne ułatwie
nia dla osób nabywających towary na 
raty, a mianowicie przedłużenie terminu 
płatności oraz zmniejszenie zaliczki przy 
kupnie do 10 proc.

Niektórzy ekonomiści amerykańscy ttsi- 
..htiją wprawdzie wytłumaczyć ten gwałto”
' wny i niepohamowany spadek cen żywio
łowym ich wyrównywaniem sie, postępem 
technicznym w zakreśli wydobywani;! su
rowców oraz skróceniem transportu i ob
niżeniem się barier celnych między posz
czególnymi ¡krajami — argumenty te nie 
trafiają jednak .do przekonania. Nie tnoż 
na np. przypisywać normalnej zwrócę 
podaży tak poważnego' spadku cen ar
tykułów, jak kakao lub kauczuk, ktćr :h 
produkcja jest ciągle mniejsza niż przed 
wojną i w rzeczywistości nie pokrywa nor 
ma kiego zapotrzebowania.

Przyczyny spadku cen w Ameryce się
gają niewątpliwie znacznie głębiej. Urzę
dowy optymizm przestaje już wywierać 
■wpływ na szerokie masy ludności, które 
widzą nadciągający kryzys gospodarczy, 
czego wyrazem są nastroje niepewności 
na giełdach towarowych oraz gwałtowne 
spadki cen podstawowych surowców prze 
myślowych w przewidywaniu depresji go 
Spodarczej. Jest rzeczą charakterystyczną 

pisze pewien dziennik szwajcarski — 
że wielkie firmy amerykańskie po każdym 
zahamowaniu popytu na swe towary na
tychmiast zwabiają część pracowników, 
a pozostałym skracają godziny pracy oraz 
zarobki. Tą drogą pragną się one zabez 
pieczyć przed klęską nadprodukcji i kry 
zysem kosztem najgorzej uposażonych 
mas pracowniczych, wyzyskiwanych nieli 
tościwie przez monopole finansowe.

Ze św iata
Dane statystyczne, opublikowane przez 

„International Tin Study Group“ , wska" 
żują na spadek produkcji i kensumeji cy
ny w kwietniu b, r.

W kwietniu światowa produkcja kon
centratów cynowych wyniosła 12.900 dłu 
gich ten w porównaniu do 13.300 di. 
ton w marcu. Produkcja czystego metalu 
spadla w kwietniu o 1.500 dł. ton do 
13.000 dł. ton. Obniżenie aktywności za 
notowano, również i w międzynarodowym 
obrocie cyną. W  kwietniu eksportowano 
łącznie 6.500 dł. ton koncentratów cy
nowych (spadek o 900 dł. ten) i 6.600 
dl. ton czystego metalu (spadek o 2.100 
dl. ton).

Produkcja płyt ze stopów cyny spa
dła w kwietniu o 54.000 dł. ton i osią
gnęła 338,000 dł. ton. Obniżenie się pro 
dukcji p!yt cynowych przypisywane jest 
głównie pogłębiającej się recesji gospodar 
czćj w U, S. A. W Stanach Zjednoczo
nych wytworzono w kwietniu o 33.000 
dł. ton płyt cynowych mniej .aniżeli w 
marcu b. r.

W najbliższych latach przewiduje się 
stałą nadwyżkę produkcji nad zużyciem. 
Komitet cynowy przewiduje że produkcja 
cyny w 1949 dla celów handlowych wy
niesie 170.000, w 1950 — 190.000' a w 
1951 — 205.000 długich ton. Zużycie 
cyny w tych latach ocenia się na 138.000

w 1949 (nadwyżka 32.000), 158.000 w 
1950 (nadwyżka 32.000), i na 162.000 
dl. ton w 1951 r. (nadwyżka 43.000 dł. 
ton).

Według' wiadomości otrzymanych przez 
,,!nt. Tin. Study Group", kongres USA 
przedłużył do 30 czerwca 1950 upraw
nienia rządu w zakresie kontroli importu 

.i przydziałów cyny na terenie USA,
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Produkcja przemysłu metalowego 
w ; czerwcu

\  Przemyśl metalowy wykonał z 
nadwyżką plan produkcyjny na 
czerwiec br.

Wykonano 104 proc. przewidzia
ne j planem liczby tokarek zw yk
łych, 100 proc. — tokarek kolejo
wych, specjalnych i  zataczarek,
111 proc. frezarek, 100 proc. szli
fie rek, 150 proc. p il do metali, 160 
(proc. pras oraz 125 proc. obrabia
re k  do drzewa.

W dziedzinie środków transpor
towych wykonano w 118 proc. 
p lan produkcji wagonów - węgla 
rek, w  100 proc. — tendrów, w
112 proc. — wagonów osobowych, 
w  150 proc. — wagonów poczto
wych, w  180 proc. — tramwajów, 
w  129 proc. — traktorów  „Ursus“ , 
w  111 proc. — motocykli, w  114 
proc — rowerów.

Przemyśl maszyn i narzędzi ro l
niczych wyprodukował 19.306 
sztuk maszyn rolniczych.

j Przemyśl wyrobów masowych, 
k tó ry  wykona! już plan 3-letni, 
wyprodukował w  czerwcu br. 126 
proc. planu produkcji drutów 
zgrzeblnyeh oraz 100 proc. drutu 
biało żarzonego.

Poza tym  wyprodukowano 100 
proc przewidzianej, planem liczby 
zespołów zgrzeblnyeh, 100 proc. — 
krosien, 105 proc. — części zamień 
nych do maszyn włókienniczych, 
137 proc. — głowic Eickhoffa.

Obrady Zarządu Głównego TL 
Pyac. Poczt i Telekomunikacji

We w torek obradowało w War
szawie plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Poczt i Tele 
kom unikacji. W obradach w zię li u- 
dział m in is te r Poczt i  Telegrafów 
prof. W. Szymanowski, przodownicy 
pracy i  działacze związkowi.

Tematem obrad była realizacja l i 
chwa! X I/V III Kongresu Związków 
Zawodowych, które om ów ił członek 
O.R.Z.Z. — poseł Żukowski.

Plenum zatw ierdziło nową pragma 
tykę  służbową,, zaleciło przyśpieszyć 
akcję zakładania kas oszczędnościo
wo-pożyczkowych otoczyć, większą 
opieką kobiety i  młodzież pracującą.

E l e m e n t y  o d b u d o w y

W y ja ś n ie n ie  »O rb isu«
Otrzymujemy lis t następujący: 

t Szanowny Panie Redaktorze!
! W związku z notatką „Jak Orbis 
organizuje turystykę", która  ukazała 
się w  Nr. 179, dn. 2. 7. br. wyjaśnia- 

t  m y co następuje:
'  Sprawa organizacji wycieczki zaak 

w irow anej przez nasz Oddział w  Ło
dzi dla PZP'B w  Pabianicach do K ra 
kowa, jest przedmiotem dochodzeń i 
pracownicy w in n i niedopilnewania 
właściwego przyjęcia wycieczki w 
K rakow ie, poniosą karę.

Jednak, ja k  wstępna kontrola orga 
n izac ji wycieczki, wykazuje, Orbis 
n ie  podjął się wykonania wszystkich 
świadczeń jak  np. wy żywienie w 
Oświęcimiu, śniadania w  Krakowie, 
oprowadzania po obozie it.p., to  też 
n ie  może za tę część odpowiadać.

Ponadto K ie row n ik  wycieczki ze 
Strony PZPB w  Pabianicach był u- 
przedzony przez Orbis w  Łodzi i K ra 
ikowie, że ze względu na duży zjazd 
wycieczek szkolnych w  K rakow ie z 
okazji Zielonych Świąt, nie może za 
pewnie zorganizowania wspólnego o- 
toiadu, natomiast przewodnicy wska
żą restauracje, gdzie uczestnicy wycie 
czki m ogliby spożyć obiad indyw idu 
aln ie lub  w  mniejszych grupach.
■ Odnośnie części drugie j notatki, 
wyjaśniamy, że Orbis obok organiza
c ji  wypoczynków, zresztą w  n iew ie l
k ie j Ilości (około 100 osób) w  Ośrod 
ku  swoim w  Juracie, z którego korzy 
istają m. in. przedstawiciele Państw 
akredytowanych przy naszym Rzą
dzie, organizuje również masowe po 
b y ty  wypoczynkowe dla szerszego o- 
gółu i  ludności pracującej po 430 zł 
Cd osoby.

Polskie B iu ro  Podróży 
Orbis

Dyrektor J. K rakow ski

Kazimierz Dolny w lipcu

Półokrągły, mały dziedziniec. Kamien
ny, postrzępiony mur a za murem stromo 
spadające zbocze wzgórza. Tak wygląda 
dziś teren na którym wznoszą się szcząt
ki obronnego zamku w Kazimierzu Dok 
nym.

M il io n  ton węgla ponad p lan

Dalsze zobow iązan ia  
na cześć

Św ię ta  O d ro d zen ia
Z całego kraju napływają meldunki

0 podejniowaniu przez klasę robotniczą 
zobowiązań dla uczczenia 5—ej rocznicy 
Manifestu PKWN.

W Zagłęlbiu Śląsko-Dąbrowskim m. 
in. górnicy kopalni „Bolesław Śmiały 
postanowili dla uczczenia Święta Odro 
dzenia wydobyć do końca iipca rb. 
32,5 tys. ton węgla ponad plan. Gór
nicy zobowiązali się ponadto., przez 
wzmożenie ruchtu współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa pracy, przyśpieszyć 
wykonanie planu trzyletniego do dnia 
4 grudnia rb. oraz wydobyć do dnia 
28 grudnia milion ton węgla kamien
nego.

Wytwórnie wchodzące w skład Ślą 
slćiego Zjednoczenia Zakładów Przemy 
słu Farmaceutycznego zadeklarowały 
wykonanie do dnia 22 lipca rb. dodat
kowej produkcji leków o łącznej warto
ści 42.049.274 zł.

Na wniosek Komisji Łączności miasta 
ze wsią w zakładach „Polska Wełna“ 
w Zielonej Górze załoga postanowiła 
do 22 bm. zradiofonizować szkołę pod
stawową w Płotach.

W  Lublinie robotnicy państwowych 
zakładów przemysłowych „Eternit 
podjęli uchwałę o skróceniu czasu re
montu maszyn produkujących dachówki
1 o uruchomieniu ich 15 zamiast 17 lip 
ca. Ponadto od chwili uruchomienia 
do dnia 22 lipca postanowiono wypro 
diukować dodatkowo ponad plan 3.500 
m. kwadr, dachówki.

Kolejarze okręgu olsztyńskiego rów
nież podejmują liczne zobowiązania. 
M, !n. pracownicy warsztatów kolejo
wych w Łapach wyremontują do dnia 
22 bm. dodatkowo 2 lokomotywy, wy
konają 2 zbiorniki, 15 opon wagono
wych oraz szereg innych przedmiotów.

Od specjalnego wysłannika „ Rzeczy pospolitej"

— Zagadnienie Kazimierza, to nie tyl
ko sprawa odbudowy zniszczonych domów 
miasteczka — powiedział oprowadzający 
mnie po ruinach „autochton“ .. — To coś 
znacznie więcej. To konieczność odbudo
wy życia gospodarczego i kulturalnego 
całego tutejszego regionu. Elementy dla 
tej odbudowy posiadamy. Elementy zasad 
nicze, niezniszczalne...

—• Jakie? — zapytałem machinalnie.
— Niech pan spojrzy. — Wysunął rę

kę poza niski mur. — Co pan widzi?—
Spojrzałem na rękę ,wzrok pobiegł po 

niewidzialnej linii, jaką wyznaczy! wska
zujący palec nad doliną Wisły. Na prze
ciwległym brzegu piętrzyły się, jak ja
kieś pasmo gór, wyniosłości wyżyny ma
łopolskiej ciągnącej się ku południowi, 
ku pasmu świętokrzyskiemu.

— Co widzę? —powtórzyłem niepew
nie. — Ano... Wisłę.

— Świetnie — pochwalił informator. — 
A teraz proszę spojrzeć tu.

Odwróciłem się. Poprzez zieleń drzew 
dostrzegłem trzy czerwone dachy odbudo 
wanych spichrzów i jakieś ruiny. Zapew
ne czwarty spichrz — iiieodbudowany. 
Powiedziałem o swym spostrzeżeniu.

— Doskonale. Rzućmy okiem ku 
wschodowi. Co pan dostrzeże?

Dostrzegłem zielony, falisty kraj, pełen 
głębokich jarów i wzgórz na zboczach 
których rosły niedawno zasadzone drzew 
ka śliwek.

—- Oto, proszę pana — powiedział 
„autochton“  — elementy rozwoju Kazi
mierza Dolnego. Najpierw Wisła — dzię 
ki której miasteczko powstało. Ale Ka- 
mierz potrzebuje jakiegoś, nawet niewiel
kiego portu rzecznego. A przy porcie 
przydałyby się warsztaty budowy barek i 
galarów do transportu owoców. Dwukrot
na klęska mrozów zniszczyła w okresie 
okupacji .prawie w 90 proc. sady śliwko
we. Odbudowa sadownictwa — posta
wi na, nogi“  cały rejon kazimierzowski

Ale to jeszcze nie wszystko. Kazimierz 
jest atrakcją turystyczną i może być du
żym ośrodkiem turystycznym, jeśli otrzy
ma odpowiednie schroniska i domy nocle
gowe. Ten nieodbudowany, czwarty 
Śpichrz, zrekonstruowany zostanie w bie
żącym sezonie i przystosowany dla celów 
schroniska wycieczkowego. Jedno schro

nisko — to jeszcze zbyt mało jak na 
30 tysięcy turystów przybywających tu w 
okresie letnich miesięcy. A dalej — Ka
zimierz Dolny posiada pokłady doskona
lej glinki nadającej się do wyrobu ce 
ramiki. Dzięki temu może tu powstać 
drobny przemysł ceramiczny, oparty o 
motywy sztuki ludowej. Trzeba jednak, 
aby się ktoś tym wreszcie zajął.

Istniejąca w Kazimierzu publiczna, śre 
dnia szkoła zawodowa jest taką samą, 
jakich wiele w całej Polsce, a przecież 
tu właśnie należałoby szkolić fachowców 
w dziedzinie ceramiki, w dziedzinie wy 
robów z drzewa i zabawek o charakterze 
ludowym. Na takie rzeczy napewno zna 
leźlibyśmy odbiorców nawet i zagranicą. 
Kazimierz wreszcie winien stać się ośrod 
kiem malarskim. Niezwykła czystość po
wietrza, barwny krajobraz — to są skład 
niki nie do pogardzenia z punktu wi 
dzenia malarstwa artystycznego. I dlatego 
dobrze się stało, iż warszawska Akade
mia Sztuk Pięknych zdecydowała się na 
wysłanie tu swoich uczniów na okres let 
ni, mimo iż trudności lokalowe wcale nie 
sprzyjają tego rodzaju imprezie. 3

— A Towarzystwo Przyjaciół Kazimie
rza? — wtrąciłem.

— Właśnie. Towarzystwo Przyjaciół Ka 
zimierza istnieje tylko... formalnie. Fak-

Z akończen ie  o b rad  
Z iazdu W o d o c ią g o iu có u ; 

i  T e c h n ik ó u i S an ita rn ych
W trzecim dniu Zjazdu Gazowni- 

. ków, Wodociągowców i Techników 
Sanitarnych dokonano wyboru Pre
zydium i zatwierdzono protokół z 
I Zjazdu. Delegaci zapoznali się ze 
sprawozdaniami z działalności Zarżą 
du Głównego Sekcji Fachowej i Za
rządów Oddziałów Zrzeszenia.

Ńa miejsce zjazdu delegatów Zrzs 
szenia w  1950 r. wyznaczono Wro
cław.

tycznie — nie wiadomo co robi. Wydaje 
się, że nic nie robi. Nie przejawia na 
naszym terenie żadnej - specjalnej dzia
łalności i. Polskie Tow. Krajoznawcze. 
Komunkacja autobusowa ze stacją kolejo 
wą w Puławach jest wadliwa, niedostoso 
wana do nowego rozkładu jazdy PKP, a 
same autobusy —to przerobione z cię
żarówek, brudne i trzęsące „arki Noe
go".

I jeśli mimo tych wszystkich niedo' 
godości: braku komunikacji, braku nocle
gów i zniszczenia większości domów w 
samym miasteczku — niema obecnie dnia 
w którym nie przybyłaby,, chociaż jedna 
wycieczka — świadczy to o wielkiej sile 
atrakcyjnej terenu.

Tę silę należy wyzyskać dla gospodar 
czej olbudowy Kazimierza. Elementy tej 
odbudowy istnieją, chodzi tylko o to, aby 
wreszcie ktoś zajął się całym zagadnie
niem. A zająć się nim napewno warto.

Tyle powiedział mi na szczycie zam
kowej góry długoletni mieszkaniec Ka
zimierza Dolnego,

W IESŁAW  WERNIC

W y ro k  ś m ie rc i 
na sabo ta rzys tó iu  
z C e n tra li Z ło m u

W poniedziałek 4 bm. w  Szczecinie
ogłoszony został w yrok w  toczącym 
się procesie przeciwko 9-ciu sabota- 
żystorn 7. Centrali Złomu.

W w yn iku  rozprewy Rejonowy Sąd 
Wojskowy skazał L. Młodeckiego i  A . 
Krzywickiego na karę śmierci, u tra 
tę praw obywatelskich na zawsze 
oraz przepadek mienia.

S. Krzysztoporskiego i P. Matusz
ka Sąd skazał na dożywotnie wiązie 
nie, utratę praw na 5 lat i  na prze
padek mienia.

Z Boguckiego i  A. Jezierskiego 
Sąd skazał na karę po 15 la t więzie
nia i u tra ‘ ę praw  na lat 5 oraz prze
padek mienia.

Inż. S. Jakubowskiego na 10 la t i  
utratę praw na 2 lata. Inż. Ayne na 1 
rek. a W. Panezyk- Wiszowieckiego 
na 4 lata więzienia i  utratę praw  na 
2 lata.

Sąd stw ierdził, że w  teku przewodu 
sądowego została całkowicie Po
twierdzona zbrodnia sabotażu doko

n a n a  przez skazanych.

mm

N arada sam orządowych kom isarzy  
oszczędnościowych

W Ministerstw ie Adm inistracji 
Publicznej odbyła się narada komisa
rzy oszczędnościowych wojewódzkich 
związków samorządowych i samorzą
dów 16 największych miast.

Obradom przewodniczył komisarz 
oszczędnościowy adm in istracji i go
spodarki komunalnej dyr. Janowski

Narada m iała na celu wymianę 
wzajemnych doświadczeń poszczegól
nych związków komunalnych w  dzie 
dżinie stosowania systemu oszczęd
nościowego oraz podsumowanie do
tychczasowych osiągnięć. Ponadto ce 
lem narady było wytyczenie k ie ru n 
ku prac aparatu komisarzy oszczęd
nościowych adm in istracji w  związku 
ze. szczególnymi zadaniami, jakie  wy 
rosły z uchwał Rady Państwa i Ra
dy M in istrów , zgodnie z któ rym i o_ 
sięgnięte przez samorządy oszczędno

W każdym minerze
Przyjaciela

III
znajdzie  m łodzież p raktyczne  opisy, 
dotyczące sporządzenia sposobem  
dom ow ym  sprzętu sportowego oraz  
w iele w skazów ek dla m łodych m e
chaników . K  3249-0

PRZETARG N A  POJAZD MECHANICZNA.
Zakład U prawy Tyton iu  w  E łku  ul. Czerwonej A rm ii 26, ogłasza prze- 

targ na sprzedaż samochodu ciężarowego 3-tonowego na chodzie, m -ki Opel- 
Blitz. , , . Ł

O ferty z podaniem cen należy składać w  kopertach zamkniętych zi na- ---------------  _ _
pisem „P rzetarg na samochód“ pod adresem ja k  wyżej do dnia 15 lipca biorąc za punkt
1949 r - . ,  '

Samochód można oglądać codziennie w  Ełku, ul. Czerwonej A rm ii 26,
od godz. 7 do 15. .

Kom isyjne otwarcie o fert nastąpi w  dn iu  15 lipca 1949 r. o godz 12-ej.
K  1057.1 K IE ROWNICTWO

Przetarg o fe rtow y
»P.C.H. B iu ro  Spedycyjno -  Transportowe w  K rakow ie  sprzeda:
1. samocho-d osobowy m ark i „W anderer“ typ 240
2. samochód osobowy m ark i „Hansa“ typ 1,100
3. części do samoch. cięż. m ark i „Bussing N.A.G.". 
feamochocty do obejrzenia w  B iurze Spęd. P.C.H. w  K rakow ie, ul. Ro-

manowieza 9.
O ferty pisemne w  kopertach zamkniętych składać należy w  biurze Spe

dycyjno-Transportowym  P.c.H. K raków  ul. Romanowicza 9 do dn. 15.V II.
48, godz. 9. ’ K  1058-1

URZĄD W OJEW ÓDZKI K IE LE C K I
podaje do wiadomości, że d n ia -20 lipca 1949 r. o godzinie 11-ej, w  drugim  

term inie o godzinie 12-ej odbędzie się 
L IC Y TA C JA

na sprzedaż pojazdów mechanicznych, a m ianowicie:
1) Samochód osobowy m arki Mercedes nie na chodzie
2) Samochód osobowy m ark i Opel A dm ira ł na chodzie
3) Samochoód osobowy m ark i Opel p-4 na chodzie
4) Samochód osobowy m arki Ford na chodzie
5) Samochód osobowy m arki Wanderer na chodzie

. 6) Samochód osobowy m arki Opel O lim pia nie na chodzie
7) Samochód ciężarowy marki Borgward na  ̂chodzie
8) Samochód ciężarowy marki F ia t na chodzie
9) Samochód ciężarowy m ark i Thornycroft n ie na chodzie (2 szt.)
A) Motocykl m ark i Jawa nie na chodzie
!1) Motocykl m ark i Royal n ie na chodzie 
f2) Motocykl m ark i D.JC.W. nie na chodzie 
13) M otocykl m ark i B.M.W. nie na chodzie.
Wymienione pojazdy mechaniczne znajdują Się na placu przy Gmachu 

Urzędu Wojewódzkiego w  Kielcach i  są do obejrzenia w  godzinach urzę
dowych. "  K  1054-1

ści obracane będą na poprawę wa
runków komunalnych bytu klasy ro
botniczej.

Sprawozdania komisarzy oszczęd
nościowych wykazały pewność rea
lizac ji całego planu oszczędnościowe 
go adm inistracji. N iektóre samorzą
dy jak  np. miasta; Łódź, Szczecin, 
Lub lin  i Gdańsk oraz województwa: 
wrocławskie i gdańskie mają już po 
ważne osiągnie.cia w  dziedzinie osz
czędności M. in. samorząd m. Łodzi 
i m. Gdańska wykorzystał szeroką 
in ic ja tyw ę robotn ików  i pracowni
ków zarówno adm in istrac ji jak  i 
przedsiębiorstw komunalnych.

W samorządzie Gdańska rozwinęło 
się współzawodnictwo pracy dające 
poważne w yn ik i — pozwoliło to mia 
stu wykonać plan oszczędnościowy 
na rok bież. w  40 proc.

Zarówno sprawozdania złożone, 
przez poszczególnych komisarzy osz
czędnościowych z dotychczasowej re 
alizacji systemu „O “  jak  i ożywio
na dyskusja po sprawozdaniach w y
kazały, iż nie wszystkie zw iązki sa 
morządoWe po tra fiły  w  planowym 
systemie oszczędzania sięgnąć do 
głębokiej in ic ja tyw y szerokich rzesz 
pracowników, co spowodowało w y
paczenie w łaściwej l in i i  oszczędno
ści, a częstokroć przytłum ienie ca
łej akc ji w  terenie.

Podsumowując dyskusję dyr Ja
nowski stw ierdził, że nie wszystkie 
samorządy po tra fiły  sprecyzować sa 
sady i  form y planowego oszczędzania. 
Toteż ze zrozumiałych względów sa
morządy te nie mogą spodziewać się 
odpowiednich w yn ików  swojej pracy. 
Komisarze oszczędnościowi, -związków 
samorządowych podchodzi zbyt jed
nostronnie do systemu oszczędzania 

wyjścia przede 
wszystkim oszczędności finansowe, 
Uchwały Rady Państwa i Raby M i
n istrów  — zakończył dyr. Janow
ski — stawiają przed nami poważne 
zadania dostarczenia realnych środ
ków na poprawę warunków bytu  kia 
sy robotniczej. Środki te czerpać mu 
Simy przede Wszystkim z szerokiej 
in ic ja tyw y  oszczędnościowej i  racjo 
nalizatorskiej mas robotniczych i  pra 
cowniczych

f

Dr. ROMAN STANIEWICZ
minister pełnomocny, rsdca Ambasady RP w Pradze

odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Krkyźem Komandorskim czechosłouiacsiego Orderu 

Lina Białego itd.

Urodzony m Tarnopolu 25 lipca 1890 roku zmarł m Pradze po 
długie) i ciężkie) chorobie w dniu 5 lipca 1949 roku.

W zmarłym traci Ministerstwo zasłużonego pracownika Służby 
Zagraniczne). !

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Olszański w Pradze nastąpi 
z kościoła św. Rocha w piątek 8 lipca 1949 roku o godz. 9.30

Ministerstwo Spraw Zagranicznych

Kolarze - zujiązkotucjj F rancji 
si a r ie  ją  i r  wyścigu W arszaw a — Łódź

Na lotn isku Okęcia wylądują we 
czwartek 7 bm. o godz. 17-ej najlep
si kolarze francuskich związków za
wodowych (FSGT), którzy wezmą u- 
dział w  wyścigu Warszawa — Łódź 
o mistrzostwo Zw. Zawodowych Pol
ski.

W wyścigu Warszawa — Łódź sitar 
tować będą następujący szosowcy fran 
cuscy: Baquet Marcel Duthe René, 
Chauvet Ju lien i Henry André.

Przeciw ‘ doskonałej drużynie fran 
cuskiej Związkowa Rada K u ltu ry  
Fizycznej i Sportu wystawia repre
zentację w składzie: m istrz Polski 
Wrzesiński Wacław, Rzeźnicki Ma-

O bóz d la  h o ke is to m  
na tra m ie

p rzed  tu rn ie je m  m Pradze
W  początkach września odbędzie się 

w Pradze międzynarodowy turniej ho- 
keia na trawie, w którym weźmie udział 
reprezentacja Polski. W związku z ̂  tym 
zorganizowany został przez Polski Zwią 
zek Hokeja na Trawie w czasie od 
5— 19 bm. obóz kondycyjny dla czoło
wych zawodników polskich.

W  dniu 5 bm. rozfłoczęlo treningi 
w Żerkowie pod Jarocinem 25-ciu za
wodników z klubów wielkopolskich 
i śląskich. Do czasu przyjazdu iłosko 
nałego trenera, Austriaka Licderle, za
wodnikami opiekują się działacze PZHT 
Zieliński i Sobecki.

rian (obaj ZS Kolejarz), W ójcik Wą 
cław, Kapiak Józef i jako rezerwowy 
Napierała Bolesław (wszyscy ZS 
Ogniwo).

Walka między zespołami polskim i 
francuskim źa.pcwiada ślę bardzo i.n 
teresująco, gdyż FSGT przeprowa
dziła przed wyborem swych kolarzy 
staranną elim inacją w które j odpadł 
zawodnik tej klasy tak dobrze znany 
w Polsce z wyścigu Pręga — War
szawa, Garnier,

Poza tym i zespołami w  wyścigu 
startować będą najlepsi koldtze — 
związkowcy Polski.

Wyścig Warszawa — Łódź (135 
km) odbędzie się w  niedzielę 10 l ip 
ca. S tart nastąpi o godz. 11.30 z 
przed gmachu Centralnej Rady Zwią 
zków Zawodowych, u l Kopernika 
36/40. Przybycie kolarzy na to r w  
Helenowie, gdzie znajdować się bę
dzie meta, spodziewane jest ok. 
godz. 16-ej.

Poza spotkaniem szosowym kola
rze francuscy rozegrają również spot 
kania torowe — 13 bm. w  Krąkow ie 
i 16 bm. we Włocławku.. Oprócz szo
sowców w wyścigach tych wezmą u- 
dzia! dwaj francuscy krótkodystansow 
cy z mistrzem Francji Wiliamem 
Hannini na czele.

PZKSS karze  
re p re ze n ta n ta  P o lsk i

Znany zawodnik-reprezentant Pol
ski w  koszykówce i siatkówce — Bar 
Lesiewicz (AZS Warszawa) ukarany 
został przez Polski Związek Koszy
ków ki, S iatkówki i  Szczypiorniaka 
surową naganą i  pozbawieniem pra 
wa reprezentowania barw  polskich 
przez jeden rok, za nieodpowiednie za 
chowanie się podczas pobytu siatka
rzy polskich w  Rum unii.

P om yślna  p ró b a  ju n io ró u i 
p rzed  m eczem  z W ę g ra m i

Reprezentacja juniorów PZPN roze
grała we Wrocławiu sparringowe spot
kanie z najlepszym A-klasowym zespo
łem wrocławskim „Związkowiec“ , zasi 
lanym kilkoma reprezentantami Dolne
go Śląska. Była to ostatnia próba na
szych juniorów przed meczem z junio
rami Węgier, który odbędzie się w De 
breczynie w niedzielę 10 bm.

Spotkanie po ładnej grze zakończyło 
się pełnym sukcesem juniorów, którzy 
rozgromili „Związkowca“  w stosunku 
12:1 (6:0). Bramki dla zwycięzców
zdobyli: Sąsiadek 4, Poświat i Bflewicz 
po 3, Gogolewski i Biskupek po 1.

Ezzard C harles  b ro n i 
ty tu łu  m is trza  śu iia ta

Ezzard Charles, nowy mistrz świata 
w wadze ciężkiej, będzie broni! tytułu 
w dniu 10 sierpnia w walce przeciwko 
b. mistrzowi świata w wa.dze półcięż
kiej Lesnevichowi. Walka odbędzie się 
w Nowym Jorku.

W łasny sprzę t 
p rz y c z y n ił się 

do zw yc ię s tw a  w io ś la rz y  
w  S zw ec ji

Na przystani BT$7 w Bydgoszczy 
odbyła się konferencja, na które j 
prezes TZTW dr Tilgner, złożył spra 
wozdanie z międzynarodowych regat 
w Szwecji. Po międzypaństwowym 
spotkaniu w dniu 2 lipca (wygranym 
przez Polskę 4:2) na tym samym to 
rze odbyły się następnego dnia w ie l 
kie międzynarodowe regaty z udzia
łem 1000 osad holenderskich, duń 
skich, szwedzkich i polskich.

W biegu czwórek ze sternikiem  
startowało 6 osad. Faworytem była 
czwórka duńska. Zwycięstwo osa
dy polskiej BTW Bydgoszcz w  czasie 
7:25 spotkało się z owacyjnym przy 
jęciem publiczności. W biegu dwójek 
podwójnych zwycięstwo odnieśli Pola 
cy Verey i Csaba w  czasie 7:43.

Wioślarze polscy zdobyli w  Szwe
c ji dwa piękne puchary., •

Prezes dr T ilgner oświadczył, że 
do zwycięstwa Polaków w  Szwecji, 
oprócz dobrej form y przyczynił się 
własny sprzęt zabrany przez ekipę z 
Polski.

OGŁOSZENIA DROBNE

»GOSPODA«Nr 1
Powszechnej Spółdzielni Spożywców

W  ZAKO PANEM
tn byłym lokalu .Morskiego Oka"

Zaopatruje:
cały świat pracy, wycieczki oraz przyjezdnych gości

UJ smaczne i tanie oraz pełnomartościome posiłki dzienne 
Przyjmuje zamómienia zbiorome z rabatem dla wycieczek Z całej 
Polski. Codziennie dancing od godz. 19 do 2 po północy. Kr 1056-1

łódzkie Zakłady Wytwórcze Aparatury niskiego Kapipcia
ŁOIDZIf UL, PRZĘDZALNIANA 71

z a t r u d n i ą :
IN-ŻYNIFIIOW - TECHNIKÓW, ELEKTRYKÓW - MECHANIKÓW 

oraz w y k w a lif ik o w a n y c h  KSIĘGOWYCH. ŚLUSARZY, TOKARZY 1 FREZERÓW. 

Zgłoszenia przyjmuj« Biuro Personalno. Warunki miesZkaniow« do omówienia.

U NIEW AŻN IEN IA  I  Z G U B I

Skradziono odcinki emerytalne Dyrek 
c ji Okręgowej PKP Warszawie Nr. 
konta 1-55.000 N r 5982 Jastrzębskiej 
M arii. 1192-1

Skradziono legitymację PPR N 119/604 
na nazwisko Sikorski Heronim.

1196-1

Skradziono dowody Antonina Gąssow 
ska Puławska 48-14. 1197-1

Skradziono dokumenty: kolejowy, 
zaświadczenie RKU, legitymację 
PZPR na nazwisko Knedler Jan. 23-1

Zaginęła legitymacja Zw. Zaw. Prac. 
Skarbowych N r 41661’ na nazwisko 
Kamińska Wanda, 1098-1

Zagubiono 6 czerwca legitymację 
Z.Z.P.I.S. N r 004636 na nazwisko We 
insberg Klara. 22-1

Zgubiłem książkę wojskową na naz
wisko Zięta Kazim ierz RKU Płock.

1194-1

Zgubiono dokumenty kartę rejestra
cyjną RKU Płudy Dróżdżek Paweł.

1097-1

Zgubiono legitymacje PPS z wkładką 
PZPR N r 1179528/528 na nazwisko 
Notum Romuald. 25688-1

Zgubiono książeczkę wojskową RKU 
Warszawa Miasto, legitymacje tram 
wajową na nazwisko Ostadaez Zdzi
sław, 1195-1

Zgubiono legitymację 
Iwaniecka A licja.

na nazwisko
1193-1

Zgubiono zaświad. rejestr, wojskowej 
Motoczyńskiego Jerzego wyd. przez 
gm. Skolimów. 30457-1.

RZECZPOSPOLITA
C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  i

Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zl. za wyraz, minimum 
10 stów. maximum 25. Oglosz. wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpaltyi za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zl. 130; 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zi. 230; oonad 300 mm. z t 
280; tekstowe do 70 mm. zt. 170: 71—- 
120 mm. zl. 220; 121 — 200 mm. zl. 270; 
201 - -  300 mm. zl. 340: ponad 300 m in. 
zi. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 86S 
71 — 120 mm. zl. 100: 121 — 200 mim 
zl. 150; 201 — 300 mm. zl. 240: pen“  
300 mm. zt. 300. Bilanse o 100% dro
żej. W numerach niedzielnych 1 Świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia naleay 
kierować przez P.K.O. na konto Nr* 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  PRZYJMUJĄ« 
Biuro* Ogłoszeń „Czytelnik" -— Cm** 
trala w Warszawie, ul. D a s z y ń s k ie g o  
16, I p., tel. 857-93 1 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5, Złota 11, 
przy Marszałkowskiej. Praga, ul. T a r 
gowa 67 (księgarnia J e ż e w sk ie g o ! 
„Impet", Sikorskiego 42, H ajera™ " 
„Czytelnik" ul. Puławska 49, ksitg**?* 
nia „Wolność" ul. Marszałkowska 
W K ra ju : wszystkie oddziały „Ciyio*- 

n ika" 1 Biuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyńekl 

Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel- ik “ Druk. N r I

B-80598

5YE5 55555555555555
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Jeszcze 15 dni
O chody ruchome trasy W—Z łączą 

oba poziomy ( i 2 w różnicy) trze
ma biegami, z których każdy może 
przenieść w ciągu godziny i o.ooo osób.

W wypadku użycia wszystkich trzech 
biegów w jednym kierunku, przelotność 
schodów wyraża się imponującą liczbą 
30,000 osób na godzinę.

*
i »— Panie — pyta konduktora w tram 
waju linii nr „14" jegomość z walizecz
k ą — oo to takiego jest trasa JV—Z. 
[Cydzie ona się znajduje?

— Idzie od Woli na Pragę — odpo
wiada konduktor, do jest taka nonmafoa 
ulica, tylko w europejskim stylu. Sze
roka jezdnia i trawniki. W  ogóle nic 
ciekawego.
; —• A most, tunel, to nic ciekawego 
i— zapytuje przysłuchujący się rozmo
wie pasażer.

-—• J'ak most jest potrzebny, ale tunel? 
Pasażer zrobił się nagle czerwony jak 

burak i krzyknął: 
i— A widział pan trasę W—Z? 
i— Nie, ponieważ jeszcze nie otwarta. 
i— 7o niech pan sprzedaje bilety 

i chwilowo tylko informuje, przy któ
rych ulicach staje jego tramwaj.
■-------------- ------------------------------------------ J

600 metrowy kabel pod Wisłą 
przyłączy telefony Żoliborza 

do centrali na Pradze
Centrala telefoniczna na ul. Piusa zo

stanie poważnie odciążona. W  najbliższy 
¡ooniedziałek lub wtorek Wydział Ka
blowy Urządzeń Telekom, rozpocznie pra 
ce przy zakładaniu kabla przez Wisłę, 
600 m. poniżej mostu śląskiego.

Kabel ten przyłączy telefony Żoliborza 
lo centrali na Pradze i tym samym od" 
ciąży centralę na Piusa. Roboty, do któ
rych wszystko jest już przygotowane, 
uległy zwłoce z powodu zbyt niskiego 
poziomu wody.

Dwa równolegle kable po 600 m. każ
dy, rozwijane z dwu szpul, stojących na 
barce, położone będą w rowie wykopanym 
przez pogłębiarkę „Smok", na głębokości 
około 3 m. Kabel nie będzie niczem umac
niany, gdyż jego ciężar własny (15 kg. 
metr. bieżący) oraz piasek który go przy 
r.yipie, uniemożliwiają przesunięcia (zw)

Z O M  uj ogn iu  k r y t y k i
Na Kom isji Planowania SUN

J UŻ w przyszłym roku ZOM przystąpi do pierwszego etapu w a lk i z cuch
nącą i  zaśmieconą Warszawą. Na ulicach stolicy ustawione będzie 5 tys. 

zbiorników  do śmieci, na miasto wyruszy 9 specjalnych samochodów do 
wywożenia odpadków ze śm ietników domowych.

W dalszych już nieco planach ZO M -u przew iduje się wybudowanie 
3 budynków rejonowych, w  których przechowywany będzie sprzęt, obsłu
gujący daną dzielnicę i garażować będą samochody, wywożące zm iotki 
uliczne itp . <

Kosztem 64 m il. złotych wybuduje się 6 podziemnych szaletów.
Za kwotę 670 m il. zł ZOM zakupi ogółem (w ramach planu 6-letniego) 

95 specjalnych samochodów, 30 tys. kubłów ulicznych toa odpadki.
Jeśli weźmiemy pod uwagę obec

ny stan taboru Zakładów Oczyszcza
n ia  Miasta, k tó ry  wyraża się ilością 
6 polewaczek, 6 wozów1 do przewoże
nia płynnych nieczystości, 2 psi arek, 
1 ciągnika i  zwykłych aut ciężaro
wych 1— to  wydawać by się mogło, 
że ZOM wypełn i swe zobowiązania.

ZOM mając w  tej ch w ili do obsłu
żenia ok. 7,5 m il. m. kw . u lic  zabru
kowanych, przewiduje pod koniec 
„sześciolatki“  obsłużenie 10 m il. m. 
kw. u lic . L iczy się w ięc z rozbudową 
miasta.

N A  CENZUROWANYM

Praktyka może jednak wykazać 
pewne niedociągnięcia. Znana jest 
już powszechnie n ie najlepsza orga
nizacja pracy ZOM  i  pewnego ro
dzaju „ociężałość“  w  przeprowadzaniu 
natychmiastowych akc ji (np. uprząta
nie śniegu).

To właśnie zagadnienie było tema
tem niezwykle żywej dyskusji na

BOS, ze swej strony, budując w ie l 
k ie osiedla, przebudowując Warsza
wę, nie poświęcił także dostatecznej 
uwagi temu poważnemu zagadnie
niu.

Zdawałoby się, że obrona ZOM-u 
przez jednego z radnych, k tó ry  stw ier 
dził, że instytucja ta  nie może w ie
dzieć gdzie i  w  ja k i sposób rozw ijać 
się będzie zabudowa, jak  również to, 
że ZOM nie posiada z pewnością re
feratu do dublowania spraw odbudo
w y  Warszawy — jest słuszna. Prze
wodniczący Żaruk-M ichalski, s tw ier
dz ił jednak, że w inę ponosi w  tym  
wypadku także i  ZOM, k tó ry  pow i
nien wytypować tereny i podać je do 
zatwierdzenia BOS-owi.

K R Y TY K A  CENTRALI ODPADKÓW

Wiceprezydent Sroka poruszył je
den bardzo istotny szczegół pracy 
ZOM -u. M ianowicie, w  czasie prac 
związanych z oczyszczaniem miasta, 
wywozi się na wysypiska odpadki 
użytkowe, które m arnują się tam, 
podczas gdy mogłyby być wyzyskane.

Przy, okazji, wiceprezydent Sroka 
podkreślił nieudolność Centrali Od
padków Użytkowych.

— Znane m i są wypadki, kiedy 
złom zebrany pracowicie podczas ak 
c ji społecznej, leży już od dwóch lat 
na punkcie zrzutowym i niszczeje. 
Takich wypadków tolerować się nie 
powinno — oświadczył.

Żywo komentowana była także 
sprawa zużytkowywania wszelkich 
odpadków. Problemem tym  zajmują 
się już obecnie fachowcy z M in. Adm. 
Publicznej, k tórzy opracują sposoby 
pozbywania się śmieci. Dobrze by 
było, gdyby Warszawa otrzymała jed 
nak zakład przeróbki odpadków, któ 
rego budowy, z braku funduszy ZOM 
zaniechał.

Na zakończenie posiedzenia, uchwa 
łono zająć się sprawą usprawnienia 
organizacji ZOM-u, zużytkowania 
śmieci i planowej wywózki gruzu, 
k tó ra  dotychczas odbywa się bezład
nie.

(wus)

Warszawa tam i z powrotem

B o lą czk i i  os iągn ięc ia  m o je j d z ie ln icy

Poiuązki też chcą żyć...

Narazie jest ich nie w iele. Jednak 
już w przyszłym roku będzie ich 5
tys. Za la t pięć, Warszawa posiadać wczorajszym posiedzeniu K om is ji
będzie 30 tys. kubłów hermetycznych 

rozstawionych na ulicach miasta.

5-c io  p ię tro u  e 
ru ch o m e  schody PDT 

p rz y  B ra c k ie j
Warszawa będzie miała drugie scho 

dy ruchome. W ybitny specjalista inż. 
Ciecierski, prowadzący obecnie rebo 
ty  przy schodach na trasie W—Z, pra 
cuje jednocześnie nad projektem no
wych schodów ruchomych.

Schedy te będą zmontowane w  Do 
mu Towarowym u zbiegu u lic  Brac
k ie j i A le i Jerozolimskich. Będą cne 
Wyższe niż schedy W—Z i  lżejszej 
konstrukcji.

Przewidywana wysokość schodów 
— 5 kondygnacji. Biegi schodów w 
górę i wdał krzyżować się będą w 
pół piętTa. Dąży się de wyprodukowa 
nia konstrukcji i mechanizmu scho
dów w  Polsce, (cż)

Szym pans i  o s io łe k  
ilu b ie ń c a m i p u b lic z n o ś c i 

ui ZO O
W czerwcu pomimo niesprzyjającej 

>ogody Warszawski Ogród Zcolcgicz 
ty zwiedziło penad 50.000 osób, w 
ym około 35.000 stanow iły wyciecz- 
;i organizacyjne, szkolne itp .

W ubiegłą niedzielę było 5.000 o- 
ób zwiedzających. Największym po
godzeniem u publiczności cieszy się 
zympans i maleńki czterodniowy o- 
iołek, k tó ry  urodził się na terenie 
iOO.

W najbliższym czasie lama . podaro 
-rana Warszawie przez ogród zoolo- 
iczny w  Bazylei (Szwajcaria) zosta
nę szczęśliwą mamusią.

Wykańcza się roboty przy bażanciar 
'.i i  już w  tych dniach bażanty zo- 
taną ulokowana w  nowym pcmiesz 
leniu. Uruchomiono fontannę i od- 
udowano w  przeciągu 2-ch tygodni 

ja-sen dla złotych ryb

M ą 'S iS iĘ
Bozlosoumne będą: Kr 1055-1

ZTEHY GŁÓWNE WYGRANE po 1.000.0031 wiele innych

C oraz w ię c e j m le ka  
w y p ija  W arszaw a  .

W czerwcu tor: Stołeczne Z Składy 
Mleczarskie dostarczyły Warszawie 1 
'mH: 700 'tysięćy Trtrów mleka: ; ;S1

Mleko zostało rozprowadzone na 
asygnaty mleczne (akcja Z.U.S.) 906 
tysięcy litró w , w  żłobkach i  szpita
lach (kontrakty) 442 tysiące oraz na 
wolnym  rynku 182 tysiące litró w .

Na przetwory jak  twaróg, śmietan
ka. masło, maślanka i k e fir  zużyto 
175 tysięcy lit ró w  mleka.

rm-że ponieść ten, t ło  nie odnouii 
LOSU do i i i  IiLAsY 56 LOTERil 
Ciągnienie 12, 13, 14, i  15 lipca

Planowania Stół. Rady Narodowej 
Przedstawiciel ZOM -u spotkał się 
z bardzo poważnymi zarzutami ze 
strony w icem inistra Piotrowskiego, 
przewodniczącego SRN — d r Żaruka- 
Michalskiego, wiceprezydenta miasta 
mgr. Sroki, Oraz radnych.

W toku dyskusji okazało się, że nie 
zostały dotychczas przewidziane w 
planie sześcioletnim wysypiska na 
śmiecie.

ZOM opracowując plany, nie p rzy
gotował ani nie w ytypow ał miejsc, 
które mogą być użyte jako w ysypi
ska. Oczekiwał na decyzję BOS-u, 
ograniczając się jedynie do zawiado
mienia o istn ien iu  tego rodzaju po
trzeb.

P iszemy do Ankiety „Rzeczypospoli
tej“  w imieniu mieszkańców uilic:

( Ciechanowskiej, Libawskiej, Tuszyńskiej, 
Chotomskiej i Czerwińskiej, a więc te
renu podległego 28 komitetowi blokowe
mu na Powązkach. Chcielibyśmy najpierw 
poruszyć sprawy absorbujące mieszkań
ców całych Powązek, a następnie tylko 
nasze „domowe" bolączki.

ipera
5 godz. 18.30 w  „R o m ie “ — przedstaw ie- 
3 operow e „S traszny D w ó r"  St. M n
iszko. D y ry g e n t: M . M ie rze je w s k i.

7ystaunj
d U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a M t-
iewiczowskn i P uszkinow ska. Z b io ry  
.Je: M a la rs tw o  polskie. Sztuka zdobni* 
i. Z b io ry  S ztuk i S ta ro żytn e j — o tw arte  
godz. 10— 15. W soboty 1 niedzie le  w 

dz. 10 — 19. W  po n iedzia łk i M uzeum  
rnknięte.
IW IA Z K I Z A W O D O W E  (W ybrzeże Gdań 
.e). W ystaw a rysun ków  St. Zóttow skie- 

z trasy  W —Z. O tw ar-a  codziennie od 
do 17-ej.
IA L L  G Ł Ó W N Y  P O L IT E C H N IK I (ul.
^akowskiego). W ystaw a. A kc ja  W  (prze- 
yw eneryczna). W stęp 20 z ł. D la  czł. Z w . 
w . i m łodzieży 10 zł. W ycieczki. — bez- 
łtn ie .

I P A L L A D IU M  (Z łota  7/9): U lica G ranicz  
I na“ godz. 14, 19, 21,30 Z w . Z a w . 16.30 sobo- 
' ta godz. 11,30 niedz. godz. 9.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56): „U lica  
G ran iczna" godz. 14.30, 17.15, 21.30. Zw .
Zaw . 17, n iedz. i  św ięta  12.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112): „Paga
n in i“ , godz. 14.30, 16.45 , 21.15. Z w . Z aw . 19

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszałkow ska  
112): pocz codziennie godz. 11, zm iana  
program u w  każd y  p iątek.

S Y R E N A  (In żyn ie rska  2): „R zym  m iasto  
o tw a rte “ godz. 15, 17, 21. Z w . Z aw . 19, 
niedz .i św ię ta  13.

T Ę C Z A  (Suzina 4): G uram sziw ili“ godz. 
15, 17, 21. Z w . Z aw . 19, w  niedz. i święta  
pocz. 13.

S TO M C IA  (N a rb u tta ): „S iostra lo k a ja "  
godz. 17, 19, 21 niedz. i  św ięta  15.

1 M A J  (Podskarbińska 4): ..U lica G ra
n iczna“ godz. 16.30, 19, 21.15; na godz.
16.30 i  19 — 50 proc. b ile tó w  d la  Z w . Zaw .

eatru
‘OLS K I  (K arasia  2): godz. 19 „W rogo- 

16): godz. 19

81): godz. 19 

8):

(A M E R A L N Y  (Foksal 
iosna w  N o rw e g ii“ .
IA Ł Y  (M arszałkow ska  
kno w  lesie".
.O Z M A IT O S C I (M arszałkow ska  
;odz. 19.15 „Ś m ierć  T a re lk in a “ . 
L A C O W K A  (K ró lew ska 13): n ieczynny. 
•O W S ZE C H N Y  (Zam ojskiego 20): godz. 
„C io tu n ia " .
[O W Y (P uław ska 39): godz, 19 „Zem sta  
toperza".
LLA S Y C ZN Y  (M okotow ska 13): godz 
„Seans“ .

'E A T R  L E T N I (Polna 20): godz. 19.15 
orożką po W arszaw ie“ .
KROBELEK W A R S Z A W S K I (Zygm un- 
rska 8): godz. 19.15 „ T y lk o  do p ie rw - 
go".
IA S Z  T E A T R  (M arszałkow ska 81)r godz 
16 ..W ycinank i s taropolskie“
Y R E N A  (L itew ska  3): n ieczynny. 
’E A T R  L A L K I I  A K T O R A  „ G u liw e r"  
czynny.
’E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (YM CAJ  
onopnickiej 6): w  n iedzie lę  w  ram ach  
ncertów  le tn ich  na po w ie trzu  „Na ja- 
iy " .
1YRK N r. 2 (N ow ogrodzka róg Chału- 
tskiego) P rzed staw ien ie  wiecz. godz 
30, w  sobotę I niedz. 15.30.

ina
T Ł A N T IC  óJhm ielna 33): „M ło da  G w ar-  
“ I  część. godz. 15, 17, 21. ZW . Z aw . 19,
dz. i  św ięta  1.’

W dniu 8 hm. (piątek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.00 7.00 8.00 12.0Ą
17.00 19.00 21.00 23.00. ____

12.20 Dla wsi. 12.50 Przerwa. 15.30
Skrzynka techniczna. 15.45 Muzyka 
popularna. 15.55 Pogadanka. 16.20 Kom 
pozytor Tygodnia: Ravel. 17.15 Koncert
18.00 „Służba Polsce“ . 18.20 „W . ry t
mie tanecznym“ . 19.15 Rozmawiamy 
ze słuchaczami. 19.20 Koncert z Buda
pesztu. 20.00 „Zabawa“  — Makarenki.
20.15 Koncert symfoniczny. 21.40 „Da
leko od Moskwy“ — Ażajewa. 22.00 Mo
zaika muzyczna. 23.10 Muzyką kame
ralna Mozarta.. 24.00 Koniec audycji.

WARSZAWA I I
P ro g ra m  o g ó ln o p o ls k i:  12.50 —  15.30. 

W ia d o m o ś c i: ' 16.30 1745 1945 22.00 23.00
W s z e c h n ic a : 2140. w „ _„ „ „ „

12.50 „Na swojską nutę . 13.20 PCK. 
13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 „Opo
wieść o Chopinie“ — Czartkowskiego.
14.15 Koncert solistów. 14.50 Muzyka 
popularna. 15.30 Przerwa. 16.50 Muzy
ka rozrywkowa. 17.15 „Na Uralu“ — 
Beka. 17.30 Pieśni włoskie. 18.00 Kon
cert symfoniczny muzyki rosyjskiej.
19.00 Muzyka taneczna. 19.25 Utwory 
fortepianowe. 20.00 „Krotochwila o 
bliźniakach“ — komedia. 20.40 Melo
die operetkowe. 21.00 Arie i pieśni Mo
zarta. 22.20 Muzyka rozrywkowa. 23.15 
Koniec audycji.

b o ls h ie  R a d io  z a s trz e g a  m otż łiw ość
annCtun' w  p ro g ra m ie .

D om  F ilm u  P o lsk iego  
s ian ie

p rzy  M a rsza łko w sk ie j
Rozpoczęły się prace przy bu

dowie Bomu F ilm u Polskiego. Sta
nie on u zbiegu u lic  Rysiej i  M ar
szałkowskiej i  pomieści wszystkie 
b iura  naczelnej dyrekcji F. P., wspa
niałe sale wykładowe, recepcyjne i 
projekcyjne.

W podziemiach zostanie wybudowa 
,ne nowoczesne kino o 3 salach, w
których będzie wyśw ietlany ten sam 

¿film, w  różnych„gpńziijąęh.
Rozwiąże to problem spóźniania 

się na- seans, zawsze aktualny dla 
publiczności warszawskiej, bowiem 
b ile ty  wykupione w  kasie będą waż
ne do każdej sali.

W pierwszym roku planu 6-letnie
go, wybudowane zostaną ponadto 3 
kina: na Żoliborzu, Saskiej Kępie i 
w  śródmieściu, które w  grudniu  1950 
r. będą oddane do użytku.

*  , .Pracownicy I oddziału PPS zobowią
zali się, dla uczczenia Święta Odro
dzenia, przyśpieszyć budowę 2 kin  ̂(na 
Lesznie i przy Grójeckiej) i oddać je 
do użytku 22 lipca.

Ten sam oddział -zbuduje jeszcze 
1 kina o 1200 miejscach. Do końca br., 
łącznie z już posiadanymi, przybędzie 
stolicy 6 nowoczesnych kin. Specjalny 
nacisk położono . na praktyczne roz 
mieszczenie miejsc, przelotność, widocz 
ność i akustykę sal. _ ,

Nowe kina będą w stanie pomieścić 
dziennie około 16.000 widzów.

Wybudowanie 6 nowych kin w ciągu 
roku jest wielkim osiągnięciem robotni
ków PPR N r 1, którzy pracowali W 
trudnych warunkach w okresie zimy 
i wiosny.

Robotnicy PPB, zatrudnieni przy bu
dowie na ul.- Grójeckiej, w indywidua!' 
no-zespołowym współzawodnictwie, osią 
gnęłi średnie wyniki 210 proc. normy 
murarskiej, 250 proc. normy ciesielskiej 
i 300 proc. normy robotniczej.

Specjalnie wyróżnili się robotnicy A. 
Wójcik, J. Domeracki, Stefa-n Biedrzyc
ki. murarz J. Lachowicz i cieśla Wła
dysław Tokaj.

Kio ma racf? ?

Powązki nie posiadają ani jednego le
karza. W  wypadku nagłej choroby trze
ba się udać po lekarza 4 kilometry na 
Żoliborz. A w nocy nie można znaleźć 
taksówki.

Drugą naszą bolączką jest brak apteki 
Ubezpieczalni Społecznej. Przy ul. Po
wązkowskiej znajduje się apteka prywat
na, która jednak nie honoruje recept 
Ubezpieczalni. Jeśliby Ubezpieczalnia Spo 
leczna nie mogła założyć w naszej dziel
nicy własnej apteki, może by uzgodniła 
z istniejącą apteką prywatną sprawę 
realizowania swych recept.

Inną, nie mniej ważną sprawą jest 
zaopatrzenie mieszkańców dzielnicy w 
artykuły spożywcze: Powązki posiadają 
tylko jeden spółdzielczy sklep spożywczy 
WSS i jeden sklep mięsny. Sprawa ta już 
niejednokrotnie była omawiana na ple
num Dzielnicowej Rady Narodowej War- 
szawarPólnoc. Dotychczas jednak nic się 
nie zmieniło.

Czwarta bolączka naszej dzielnicy — 
to zbyt ciasne przedszkole, które może 
pomieścić jedynie 40 dzieci n a  ok. 200 
dzieci w przedszkolnym wieku.

Dotychczas istniał także kłopot ze 
szkolą podstawową. Na szczęście przy
stąpiono do odbudowy gmachu szkolne
go, tak że już w zbliżającym się roku 
szkolnym wszystkie dzieci znajdą tam 
miejsce.

Powązki, mają szereg próśb pod adre
sem Zarządu Miasta. Dotychczasowy te
ren pod ogródki działkowe został przy
dzielony poszczególnym instytucjom. 
Mieszkańcy Powązek, nie posiadają nie
stety wydzielonego terenu, a to niweczy 
oczywiście ich inicjatywę w tym kierun-

N aju iyższy p o z io m  W is ły  
u: p ią te k

Woda na Wiśle ciągle przybywa. 
W dniu wczorajszym poziom wynosi! 
2.57 m. K u lm inacyjny moment ocze
kiw any jest w  piątek. Poziom pednie 
sie się do 4 m. Na terenie Warszawy 
nie wyrządzi to żadnych szkód. W 
ch w ili obecnej, jedynie tak niskie 
miejsca ja k  plaże i łachy są zalane 
wodą. (zw)

— N A  R O Z D R O Ż U  Ż Y C IA  — 

ro z s trz y g a

»lilaPraktyczne«
ra i- i  9  K 325- 1

P I E R W S Z Y  
W ODROM3NEJ 
P O L S C E '  

T Y G O D N I K  
L I T E R A C K  I

K  745-0

ku. Następnie, dzielnica ta nie posiada 
sali na imprezy kulturalno oświatowe. Na 
koncerty, odczyty itp. trzeba jezdzić do 
śródmieścia, albo, w najlepszym wypadku, 
na Żoliborz.

Ostatnia wreszcie prośba dotyczy Wy
działu Melioracji. Instytucja ta przepro
wadziła częściową meliorację Powązek, 
oraz obiecała że dalsze drenowanie wy
kona w najbliższym czasie. Skończyło się 
na obietnicach.

Bolączki dotyczące jedynie mieszkań
ców bloku Nr. 28 — to przede wszyst
kim sprawa wody. 500 mieszkańców do
mów należących do tego bloku musi czer 
pać wodę z wodociągu ulicznego, znaj
dującego się w odległości 400 metrów. 
Wielką ulgą byłoby zainstalowanie wodo 
ciągu względnie wybudowanie studni 
ulicznej w pobliżu ul. Czerwińskiej 
26/28.

IR ENA RYDZEWSKA

K o m ite ty  blokom e, 
a le  n ie  tylko

N A ostatnim posiedzeniu plenar
nym Stołecznej Rady Narodowej 

wiceprezydent Sroka podkreślił brak 
in ic ja tyw y ze strony kom itetów  blo
kowych w akcji remontów kap ita l
nych. Nie dojdzie co prawda do te
go, by miano nie wykorzystać kredy 
tów  FGM. Grozi natomiast (i to  bar 
dzo poważnie), pominięcie domów, 
które pow inny być remontowane prze 
de wszystkim, a to z powodu nie- 
zgłoszenia ich w  odpowiednim cza
sie.

Nie jest to zresztą wyłączną w iną 
komitetów blokowych. Głośny jest na 
Annopolu fakt, że adm inistratorzy 10 
domów Zarządu Nieruchomości M ie j 
skieh nie zainteresowali się fata lnym  
stanem podległych ich pieczy budyń 
ków i  nie zgłosili wniosków o ich 
remont kapitalny.

Ale w  innym  wypadku w in ien  jest 
kom itet: Przeznaczono np. do remon 
tu dom przy u l. Chmielnej 104. Ko
m ite t blokowy nie zdecydował się 
jednak przysłać dokładnego opisu 
stanu komienicy, tak, że dopiero Po 
rozpoczęciu remontu, podczas lustra
c ji przedstawicieli kolegium Zarzą
du Miasta, wyszły na św iatło  dzień 
nc „dodatkowe“  bolączki. U trudn iło  
to w znacznym stopniu pracę Wy
działow i Technicznemu i  uniem ożli
w iło  usunięcie za jednym zamachem 
wszystkich niedomagać.

Nie brak często i w iny  Zarządu 
Miasta. DEN Praga — Południe zgło 
siła swego czasu do remontu kap i
talnego 18 budynków. Niestety, m i
mo faktycznie złego stanu tych do
mów, przy selekcji, pominięto wszyst 
kie.

Nie powinno i  nie może to jednak 
zniechęcić komitetów blokowych. N ie 
można przystąpić odrazu do remon
tu kapitalnego wszystkich «Domów. 
Odpowiednia selekcja Wydziału Tech 
¡licznego w yław ia  budynki potrzebu
jące n a jp iln ie j remontu. Pozostałe 
domy będą uwzględnione w  następ
nych latach, a ja k  najszybsze przy 
syłanie wniosków o remont kapitalny, 
pozwoli na zorientowanie się w  licz
bie posesji, które muszą być napra
wione.

U ła tw i to znakomicie pracę, żarów 
ho przy staraniu się o dalsze kre
dyty z FGM, a zarazem usprawnii  JÓZEF HOROS „ „  ____ , „  -

przedstawiciele komitetu blokowego Nr. 28 • pracę w  roku przyszłym, (ki).

W  5 hotelach i 2 domach akadem ickich  
zam ieszkają delegaci 

na Kongres O dbudow y Stolicy

W S ZY S TK IE  » € Z V T E L M m M <
w całym k ra ju  p rz y jm u ją  p ren u m era tę  dz ien n ików  

i  czasopism radzieckich :

Z  dziedziny  m ed ycyny, fiz jo lo g ii i  b io logii m ożna zam aw iać  
następujące czasopisma:

A kuszerstw o i  g in iekołogia  
A rc h iw  patołogiczeskoj anatom ii 
W ies tn ik  A ka d e m ii m ied ic inskich  nauk  
W ies tn ik  w  i e nie ro log ii i d ierm ato łog ii 
W iestn ik  o to riiio ła ringo log ii 
W ies tn ik  O fta lm o łog ii 
W ies tn ik  c h iru rg ii im ie n i G riekow a  
W oprosy n iew ro ch iru rg ii
W oprosy p ie d ia tr ii i ochrany m atie rin s tw a  i  dietstw a  
Z u rn a ł obszczej b io log ii 
M ikrob io lo g ia
N iew rcp a to lo g ia  i  ps ich ia tria  
P ie d ia tr ia
P rob lem y tu b ie rk u lo za  
Sow ietskoje zdraw oochranienle  
Fizjo łog iezesk ij Z u rn a l im ie n i Sieczenowa  
G ig i jen a  i  san itaria  
K lin iczeska ja  m ied ic ina  
Sow ietskaja  m ied ic in a  
Fieldszer i  akuszerka  
C h iru rg ia

K  3303-1 Stom atologia

d wriu n  ie s i ę cz n ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
dw um iesięczn ik
m iesięczn ik
m iesięczn ik
m iesięczn ik
m ies ięczn ik
m ies ięczn ik
kwartalnik

Na Kongres Odbudowy Warszawy, 
ja k i odbędzie się w dniach 22 i  23 
lipca rb „  przybędzie do Warszawy 
blisko 2.000 delegatów z całej Polski,
r e p re z e n tu ją c y c h  O b y w a te ls k ie  K o m i 
tety Odbudowy Stolicy w  najodleglej 
szych zakątkach k ra ju  i  ośrodki mło 
dzieżowe, prowadzące akcję na rzecz 
Warszawy.

Naijliczniejszą delegację przysyła 
woj. śląskie. Województwo to zajmu 
jące od początku trw ania  zb ió rk i na 
SFOS czołowe _ miejsce. Reprezento
wane będzie przez 200-stu przedsta
w ic ie li terenowych Kom itetów  i  48-u 
delegatów akc ji młodzieżowej.

Niezależnie od tego, na urcczystos 
ci otwarcia Trasy W—Z w  dniu 22 
lipca przybywa ze Śląska przeszło 
500-set przedstawicieli Rad Zakłado
wych, kilkunastu hut i zakładów prze 
myślowych, których załogi ofiarnym  
w ysiłk iem  przyczyniły się do przys- 
pieszenia odbudowy szeregu ważnych 
obiektów stolicy.

Licznych przedstawicieli d e le gu j 
również woj. łódzkie — 198 osób.

25 film óui rocznie  
produkouiać będzie  

uiytiuórnia pod W arszauią
7 kilometrów od Warszawy na terenie 

folwarku Moczydło powstanie przewidzi* 
na w planie 6-lebnim Wytwórnia F il
mów Fabularnych. Już w początkach ro 
ku 1950 rozpoczną się prace terenowe tj. 
budowa dróg, zadrzewianie i dostosowy
wanie tereniu do wymagań wytworni.

Właściwie prace przy budów.e obiek
tów przewidziane są dopiero w r.

Sprawa umiejscowienia Wytworni prze
wlekała Się ze względu na konieczność 
przeprowadzenia odpowiednich badan, 
oraz wizji lokalnych. Wybrany ostatecznie 
teren posiada większość wymaganych wa 
Jorów, a pozostałe tereny da się, przy 
niewielkim stosunkowo nakładzie kosztów, 
przystosować sztucznie. Szczególnie waż
ny jest tu, bardzo rozległy tzw. „czysty“ 
horyzont, bliskość Wisły i łasu Kabac- 
kiego.

Projekt zabudowy przewiduje 3 kilku- 
halowe zespoły atelier, laboratoria, zespół 
budynków do zdjęć specjalnych i szereg 
pomieszczeń administracyjnych, gospodar 
czych i socjaSmych.

Inwestycje budowlane sięgną sumy 4 
miliardów złotych, a koszt całkowitego 
wykończenia i wyposażenia Wytwórni 
przewidywany jest na około 7 miliar
dów zł. .

Nowoczesne maszyny i urządzenia tech
niczne zostaną wykonane częściowo w 
kraju. Z zagranicy sprowadzi się tylko 
aparaty, których na razie nie produkuje
my. W  szczególności uwzględnione bę
dą, przy kompletowaniu urządzeń technicz 
nycb, nainowsze zdobycze w dziedzinie 
telewizji i filmu barwnego. Zdolność pro 
dukcyjna wytwórni w pk wszym etapie 
wynosić będzie 25 filmów długometrażo
wych rocznie. (o)

Prognoza pogodg
Zachmurzenie zmienne z możliwością 

przelotnych opadów. Maksymalna tem
peratura około 19 stopni. Umiarkowane 
wiatry z kierunków zachodnich.

Goście otrzymają kw atery w  5-u 
hotelach miejskich i 2-ch domach a- 
kademickich. Dla delegacji woj. kra 
kowskiego zarezerwowana została 
.D z ie k a n k ą “ , ja k o  budynek,. odbudo
wany, dzięki ofiarności społeczeń
stwa krakowskiego.,............

Młodzież ulokuje się w  gmachu 
YMCA i  w  odbudowanym domu bur
sy TBs przy ul. Tarczyńskiej.

Na. mieście mówią..
ZAPOMNIAŁ...

PODCZAS ostatniego posiedzenia 
K om is ji Planowania SRN wice 

m inister Odbudowy inż. Piotrowski 
u jaw n ił niektóre szczegóły pracy 
ZOM u.

W idział on mianowicie ostatniej 
nocy polewaczkę ZOM-u, która  z po
dziwu godnym zapałem jeździła do 
koła PI. U nii, szorując po jezdni 
szczotką do zamiatania. Czynność 
ta w zbija ła  tumany kurzu, wśród kto 
rych stał krztusząc się, zdumiony m i 
nister.

— Widziałem przecież zb io rn ik  na 
samochodzie. M ia ł także przewody i  
krany. Dlaczegóż więc nie w łączył 
wody ów fanatyk pracy — pyta w l
cemin. P iotrowski. ,,

— Może z a p o m n ia ł  — rzucił kto-*
ryś z radnych.

6 -j- 00

Z OM pragnąc zapewne uwoln ić 
miasto cd zapaszków bijących z 

warszawskich ru in , pro jektu je  budo 
wę 6 podziemnych szaletów.

W związku z tym, Warszawiacy, 
którzy najlepiej znają swoje m ożli
wości, mówią na mieście, że natu
ralną w  tym  wypadku czynnością 
ZOM-u powinno być zbudowanie 
6 -j- 00 szaletów.

POCO TE KASY?

NA nowym dworcu Warszawa-śród
mieście znajduje się kilkanaście 

okienek kasowych. Najczęściej jed
nak okienka te nawet w  godzinach 
największego ruchu są pozamyka
ne, z.a w y ją tk iem  dwu. Pocóż je  w  
takim  razie instalowano?

Ozdoby należało umieścić nieco wjr 
żej!

W  y  śc ig i konne

Zapisy na sobotę
Ckm. 1. D yst. 3200 m . N agr. 150 tys. z ł. 

P ło ty . Daccia, Sobiepan, B c ja r .
G<m. 2. D yst. 1600 Dl, N a g r. 80 tys. z l. 

A raby : Multa, G n i/ in k a , G astronom ia, 
G ondola, Galka-

Gon. 3. D yst. 1800 m . N ag r. 90 tys . z l. 
K arc ia rz , T a k t, Ira n , B ytom .

Gon. 4. D yst. 2200 m . N agr. 100 tys. z l. 
Davos,, L isander, P ik a . Splendid , X -a fitte , 
Sant-a Cruz-

Gon. 5. D yst. 2200 m . N ag r. 100 tys. z ł. 
Harpun. Sanok, K arc ia rz , B oha te rka , A z a 
lia , R ym anów , Sten.

G on. 6. D yst. 1800 m . N a g r. 75 tys. z ł. 
Suhor, E ksm isja , A rg en tu m , B ro ń , Lu ks , 
Jabłonna, Jastarn ia .

Gon. 7. D yst. 1600 m . N ag r. 80 tys . z ł  
Śnieżka, P iła , F a tim ę , L ilia n a , H a jn ó w ka , 
G irlan da , S atysfakcja , O rdynka .

Gon. 8. D yst. 1600 m . N ag r. 70 tys. z ł. 
B arsal, B ari, T o b ru k , N an d u , K o ro n ia rz , 
B astanza, G ipsy M oth .

Gon. 9. D ys t. 1800 m . N ag r. 75 tys . z ł. 
D żig it, S ilve r K in g . S ouven ir, L ibe lta , 
M a k , Poświst, Izm a .


